
Nr. 64. Kraków, Niedziela 5 Marca 1893. R o c z n i k  V .

P r z e a p ła ta  w jFno g l:
w Krakowie:

rufłięcznie 1 zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
pólroczn.e 8  zlr., rocznie 16 zlr,

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w oalej monarchjl Austro-Węg,:
miesięcznie 1 zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  zlr. 

półrocznie 1 0  zlr., rocznie 2 0  zlr.

Numer pojed/ńczy fi cnt. na prowincji 1 0  cnt.

K t M J E l  P O L S K I

wychodzi ctdiier.ne o godzinie 3 rano.

C e n a  o g ł o s z e H :
Za wiersz petitowy, lub jego mie„sce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia rwyklym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu, Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
?5 cnt. „Nadesłane" 2 0  cnt. od w ierna.

A ćm s dl i telegramów:

„KURJEP PO LSK r -  KRAKÓW.

“ ęho; j ó n  Redakcje nie ru «w a .

58! f. a S :3 .

H ote l  Alpejski jes t  po łożony  w  okolicy 
nadzw yczaj m alow niczej  i p a n u je  w  nim 
w.elk i spokój, jakitolwiek je s t  b a rd z o  licznie 
odw iedzany ,  iow arzystw o w n im  zaw sze  
d o b r a n e  i nigdy nie słychać żadnych  g ło ­
dniejszych m ó w  i krzyków A p a r ta m e n ty ,  
chociaż nie są u rządzone  z w yszu k a n ą  ele 
gancją ,  o d zn a cz a ją  się je d n ak  Komfortem i 
kto chce chw ilow o odpocząć, zna jdz ie  tu 
taj ciszę niezem  n iezam ącona .  C esarzow a 
codziennie u r z ą d z a  p .eszo  wyc.eczki i d o ­
tą d  ani razu nie w y jeżdża ła  w  powozie . 
D tu g ę  do Vevey i z p o w ro te m  kilkakrotnie  
już  edby ła .  W tych s p a c e ra c h  towarzyszy 
d a m a  dw o ru  h ra b in a  F es te t ie s  i nauczyciel 
greckiego języka  Barkei.  W  ho te lu  mieszka 
także  kilka rodzin, zaliczających się do a- 
rystokracji aus trjackiej ,  a m ia n o w ic ie : h r a b ­
stw o  Kańscy, h ra b ia  M irbacb i p a rę  ,nnych

IfletroDolita bułgarski.
T elegram y rozniosły  n iezw ykłą  w iadom ość ,  

że lu d n o ść  b u łg a rsk a  z a m k n ę ła  sw ego m e ­
tropolitę  w klasztorze. O ryg ina lna  to p r a ­
w dziw ie  rew o luc ja  i a cha rak te rys tyczna  
bardzo .  Jest o n a  w y n o rn ą  i lus tracją  u p ad k u ,  
ro zs tro ju  i dem ora lizac ji  kośc io ła  szyzma- 
tyckiego n a  w schodzie ,  św ia d ec tw em , że 
d u ch o w ie ń s tw o  w sch o d n ie  za trac iło  z u p e ł­
n ie d u c h a  sw ego p o s ła n n ic tw a ,  że ze s t r ó ­
żów  m o ra ln o śc i  zam ieniło  się w  a g e n tó w  
politycznych, ze s ta n o w isk a  pas tersk iego  
zs tąp i ło  w szary  t łum  goniący za s p r a w a ­
mi codz iennego  żywota. Nie ina  też za to 
p o sz an o w an ia  u ludności,  nie m a  powagi, 
bo  n ie  u m ie  za ch o w a ć  dos to jeń s tw a  s tanu .

P o d  rz ą d e m  moskiewsKim je s t  ono j e d n ą  
z w a r s tw  czynowniczych, jes t  narzędz iem  
rz ą d u  i tyle jedyn ie  zażyw a pow agi,  ile m u  
je j" w ła d z a  ca rska  użycza. YV Serb ji  je d e n  
b iskup  uzna je  m a łżeńs tw o  k ró la  za  n ie w a ­
żne, a drug i zn o w u  un iew ażn ia  orzeczenie  
swego pop rzedn ika .  Nie tylko siebie sa m o ,  
ale i kościół o dda ło  w s łużbę  świeckich 
sp ia w  i po trzeb  T a k  też i w B ułgarji  d u ­
chow ieństw o  tam te jsze  tworzy kastę  s a m o ­
lubną ,  troszczącą  się o siebie, a m e  o s p r a ­
wy kościelne. Gdy rub la  m oskiewskiego od 
pędził  ch łop  bu łgarsk i  od swej chaty , gdy 
n im  w zgardz ił  cały n a ró d ,  p o p  go przyją ł 
i sp rze d a ł  się ag i ta to ro m  m oskiew skim . 
M e tro p o l i ta  nie u z n a ł  księcia F e r d y n a n d a  
i r ządów  S ta m b u ło w a ,  z kazalnicy u z u r p a ­
to rem  go nazyw ał,  więc k azano  m u  wyje­
chać do T irnow y  i z tam tąd  się nie w yda­
lać. In te rn o w a n y  nie p rz e s ta ł  nam ię tnych  
przeciw  księciu n a p a śc i ,  zam ias t  ew angelję  
głosie w cerkwi, m io ta ł  w niej s łow a n ie ­
nawiści i w p ro s t  do b u n tu  po d n ie ca ł

Dla u tw o rze n ia  dynastji,  u c h w a lo n o  w so 
b ran iu  bu łga rsk iem  o w ą zm ianę  konstytucji ,  
w ed le  k tórej wolno  księciu w ychow yw ać 
dzieci w w ierze  katolickiej, ,a  po jaw ił  się 
też wniosek, aby du ch o w ie ń s tw u  zabron io -  
n em  było u s ta w ą  p ia s tow an ie  jakichkolw iek 
świeckich u rzę d ó w  i godności

S ta m b u łó w  pozby ł się zręcznie tego u  nio- 
sku, aby oszczędzić po p o m  upoko izen ia ,  
a le mim o tego zaw rza ło  p o ś ró d  nich.

E gza rcha  bu łgarsk i ,  rezydujący w K o n ­
s tan tynopo lu ,  srożył się, p ro te s to w a ł  przeciw  
zm ianie  konstytucji ,  ale go rzą d  turecki p o ­
skrom ił.  N a to m ias t  jeszcze z w iększą zac ie ­
kłością w ys tąp ił  m e tropo li ta  w T y m o w ie  i 
już  w p ro s t  klątwy rzu c a ł  w cerkwi n a  „u-  
z u r p a to ra 11, w zywając opieki „ c a ra  wyswo- 
bodzic-iela. W ów czas ludność  Tyrnow y o t o ­
czyła pa łac  biskupi, w y p ro w a d z iła  zen nie 
tropolitę ,  klucz od pa łacu  o d d a ła  p re fek to ­
wi, a b iskupa  zaw iozła  do k lasztoru  i tam  
go p o d  s traż ą  zos taw iła .

S ta ło  się to b a rdzo  w ygodn ie  dla rzą d u  
bu łgarsk iego ; nie było pew n ie  pożądańsze j  
d la żadnego  r zą d u  rewolucji W obec  św ia ta  
s p a d a  od ium  za p o rw a n ie  się n a  b iskupa  
n a  m ieszkańców  T y in o w y ;  r z ą d  u n ik n ą ł  
wszelkiego za ta rgu  z egzarcha i synodem . 
Biskup usunię ty  prze* rząd ,  m ógłby  o b u ­
dzić w  ludności jak ieś  w spółczucie,  ale 
p rzez  w łasnych , w iernych  d jecezan  uw ię-  
zmny, nie znajdzie żadnej sympatji

S zyzm a sa m a  się p o d k o p u je ,  s a m a  za­

bija n a  w schodzie .  Zatraciw szy ducha  reli­
gijnego, d u c h a  miłości chrześcijańskiej i d o ­
s to jeńs tw o  godności k ap łań sk ie j ,  przypo  
m in a  te czasy, gdy „ a u g u r  śm ia ł  się z au  
g u r a “ w  s ta roży tnym  Rzymie. U padli au -  
gurzy, a w zniós ł  się krzyż po  n ad  stolicą 
św ia ta .  Dziś duchow ieńs tw o  w sch o d n ie  z d e ­
g ra d o w a n e  n a  s t ronn ic tw o  po li tyczne,  na  
kas tę ,  jeżeli będzie się coraz  bardziej o d ­
da la ło  od n a r o d u ,  n a ró d  o d ep c h n  e je od  
siebie i zwróci się do lego kośc io ła ,  kióry 
istn ieje  po n ad  sp raw am i z iem sk iem i,  po 
n a d  po lityczną n am ię tn o śc ią ,  nie będący  
s ługą ni carów , ni królów, je n o  s ługą Do 
ga. Przez naszych OO. Z m a r tw y c h w s ta ń ­
ców  krzewi się un ia  w Bułgarji  i zyskuje 
z dn iem  każdym  w yznaw ców , op iekunów , 
zw olenników . R os ja  p c h n ę ła  sa m a  R ułgarję  
n a  tory polityki z a c h o d n ie j ; teraz zda je  się, 
że z g a n g re n o w a n a  a n a m ię tn a  szyzma 
pchnie  B u łgar ję  do s tó p  P io trow ego  tronu . 
U n ja  w zm ocn iłaby  węzły z Z ac h o d em  i sil­
n ie  spo iła  kato licką dynas tję  z n a ro d e m .  
D ynast ja  K o b u rg o w  m og łaby  p o te m  zm ie­
nić o b rzą d ek  i pójść z n a ro d e m  do jednej 
a le  k a t o l i c k i e j  cerkwi.

I bielącej chwili
O sta tn ia  m o w a  ce sa rza  W ilhelm a je s t  

silnie k o m e n to w a n a  przez  wszystkie dz ien ­
niki niemieckie. K ońcow y ustęp  p rz e m ó ­
w ien ia ,  że u d a  m u  się s tw orzyć s tan  taki, 
z k torego  b ę d ą  zadow olen i r i  wszyscy, k tó ­
rzy zechcą  być zadow olen i ,  p o d le g a  silnym 
a tak o m  ze s t rony  p ra sy  wolnom yślnej.  Nie 
mniej i dzienniki k le ryka lne ,  choć oględnie  
się o niej w yrażają .  Co na jm nie j j e d n a k  
t rzeba  s ło w a  te  u w aż ać  za w skazów kę ,  iż 
cesa rz  nie życzy sobie  p o w ro tu  Jezuitów, 
o k tórym  w osta tn ich  czasach  m ów iono  
b a rd z o  szeroko. — D ziennik  P o st m n iem a,  
że od w o łan ie  się do zau fan ia  i m ocny  n a ­
cisk na siły z e w n ę trz n e ,  odnosi się do 
p rze d ło że n ia  w ojskow ego —  Dziennik Nu- 
iio ita l Z e itu n g  k ładzie  g łó w n ą  w agę  n a  
przy toczone  przez  cesarza s ła w n e  zdan ie  
B ism arcka ,  że Niemcy się nikogo nie bo ją  
tylko Boga W sp o m n ie n ie  zaś o W ilhelmie 
1 , ja k o  je d n y m  z ow ych wielkich mężów, 
k tórych  za p rzyk ład  b rać  sobie w inna  te 
raźn ie jszość ,  sp raw ia  w ra że n ie ,  jakoby  
książę B is m a rc k , chociaż w yraźnie  n ie  wy­
m ieniony , b y ł ,  w e d łu g  opinii cesa rza  j e d n ą  
z ow ych  potężnych  osohis lości ,  k tórych go­
dną  p o w in n a  się okazać dzisiejsza g e n e ra ­
cja. P ism o  n a ro d o w o -l iL e ra ln e  m n ie m a ,  :ż 
dla Niem iec by łoby  n a d e r  m iłern, gdyby 
w istocie taką  by ła  in tenc ja  cesarza.

W s tronn ic tw ie  ce n tru m  zauw ażyć  się 
da ią  dw a p rą d y  sp rzeczne.  P ra s a  po łudn io  
wo niem iecka u d e rz a  gw ałtow n ie  n a  p r z e d ­
łożen ie  wojskow e. N a to m ias t  w Berlinie 
o d c z u w a ć  się dąje  w iatr  dla r zą d u  p o ­
myślny T oczą  się p o u fn e  uk łady , w k tó ­
rych  p o d o b n o  uczestniczy n a w e t  hr. Balle -  
s tre rn ,  p rzy w ó d ca  c e n tru m ,  po  pow roc ie  
ze świeżej pod róży  do R zym u . P o w sz ec h n ie  
oczekiwanym  je s t  w szakże  p rzedew szys t-  
kiem pow ró t k a rd y n a ła  K o p p a ,  w łaściw ego 
p o ś re d n ik a  pom iędzy  W a ty k a n em  a  rzą d em  
niemieckim . K ard y n a ł  pow róci z W łoch  do

W roc ław ia  dop ie ro  około 1 1  b. m , p o d ­
czas gdy w niosek  p rzyw rócen ia  w obręb ie  
p a ń s tw a  niem ieckiego zakonu  Jezu itów  w ej­
dzie w  dniu  15-t.ym b m. n a  s tó ł o b ra d  
Izby.

Ks. F e r d y n a n d  bu łgarsk i  złożył w W ie ­
dn iu  wizytę tu reck iem u am b a sa d o ro w i  Zia- 
bejowi. W izyta  jes t  odpow iedz ią  n a  tele 
g ram  s u ł t a n a  w którym przy sposobnośc i  
zaręczyn ks. F e r d y n a n d a  z księżniczką Ma- 
r ją  L u d w is ą ,  padyszach  w y p o w iad a  m łode j 
p a rz e  g ra tu lac je ,  m iędzy innem i podnosząc ,  
iż p rzyszłe m a łże ń s tw o  przyczyni się do u 
s ta len ia  s tosunków  w Bułgarji.

W  R um un ji  ukazyw ać się poczęłp  pismo 
A u tid y n a s tic u l,  p isane  w tonie „na jo s t rze j­
s z y m 11 an tydynastycznym . W ar ty k u łach  te ­
go p ism a  pojaw iają się takie zdan ia :  P recz  
z m o n a r c h j ą ! P recz  z dynas t ja  sk o ru m p o  
w a n ą ! Niech żyje rzeczpospo li ta  ru m u ń sk a .  
R z ą d  nie s taw ia  ża d n y ch  p rzeszk ó d  r o z p o ­
w szechnian iu  now ego  p ism a, ani też nie 
rozw iąza ł  zg rom adzen ia  opozycyjnego, n a  
którern je d e n  z nyłycn m in is trów  g w a ł to ­
wnie u d e rz a ł  na  o sobę  króla P o jaw ien ie  
się tego w pros t  an t jd y i ia s ty czn eg o  p r ą d u  
j e s t  now ością  w R u m u n ji .

Irlandczycy  zamieszkali w S ta n a c h  Z je ­
dnoczonych  za c h o w a ją  się n iechę tn ie  luD 
co najwyżej obo ję tn ie  w obec  bilu  G ladsto-  
n e ’a  o h o m e -ru le ’u. L ym an, sk a rb n ik  ligi 
n a ro d o w e j  ir landzkiej,  u rzędu jący  w  O m a- 
cha (stan N ebraska ,  n a d  Missuri) o ś w ia d ­
czył się przeciw  bilowi. S ą  to kpiny z I r ­
landczyków. P rezes  ligi G aunon  ż ą d a ł  zmian 
w  szczegółach.

Sprawa panamska.

B onapar ty s tow sk i  dziennik G aulo is, p o ­
tw ie rdza  w zupełnośc i  odkrycia F ig a ra , co 
do s to su n k u  C lem enceau , F re y c in e ta  i F lo -  
cjueta, z p rzedstaw ic ie lam i T o w a rz y s tw a  p a -  
nam sk iego  i p rzy tacza  daty, w  k tórych  w y­
buch ło  n iep o ro zu m ien ie  m iędzy  R e in a c h e m  
i H erzem , ja k  rów n ież  cz^s in te rw encji  
F reycine ta .  IV l ipcu 1 IS8 8  r. dow iedz ia ł  się 
H erz ,  że T o w arzy s tw o  pan a m sk ie .  używ a 
R e in a c h a  i A r to u a  do p rz e p ro w a d z e n ia  p e ­
w nych in te resów  politycznych. H erz  s k u t ­
k iem fugo, że zos ta ł  pom inięty , oświadczył 
sw oje  wysokie n iezadow olen ie  i za p o w ie ­
dział, D, w yrządzonej sob ie  krzywdy (?) nie 
daruje .

O d  1 do 10 lipca robił  poszuk iw an ia  ce­
lem pochw ycen ia  wszystkich nici intrygi, 
n as tęp n ie  w y jecha ł  do F ra n k fu r tu ,  / . tam tąd  
w ysła ł cały szereg  depesz, wysoce k o m p ro ­
m itujących T ow arzys tw o  p an a m sk ie  w tej 
nadziei,  że rząd puchw yci te leg ram y i w y­
toczy p roces o zd ra d ę  s tanu .  W  dn iu  12 
lipca, F reycine t  w e z w a ł  obydw óch  L esse -  
psów  n a  k o n f e r e n c ję , naza ju trz  R e iu a c n  
o trzy m ał po lecen ie  wejścia w  układy  z H er -  
zem, a 16 lipca Reinaoh  w ysła ł  H erzow i 
do F ra n k fu r tu  czek n a  2 miljony franków , 
p ła tny  w b a n k u  R othsch ilda .

.' r tyku ł G aulo is  z rob ił  wielkie w rażen ie  
w całej F rancji  i w e d łu g  os ta tn ich  w ia d o ­
mości, R ib o t  je s t  sk łonny  do kapitu lacji  i 
p o d a n ia  się do dymisji w raz  z ca łym  gabi­
n e tem ,  zos taw ia jąc  sw em u  nas tępcy  t ro skę  
r o zp o rzą d zan ia  losami p a ń s tw a  i p o s ta w ie ­

n ia  w  stan  oskarżenia najw iększych  p o d p ó r  
radyka lizm u.

N a tu ra ln ie  w obec  tego tru d n eg o  zadan ia ,  
żaden  z p rze w ó d c ó w  par t j i  radyka lne j  n ie 
po d e jm ie  się u tw o rze n ia  now ego  m iniste- 
r ju m  i p re z y d e n t  C a rn o t  będzie m us ia ł  szu ­
kać w śró d  g rup  um ia rkow anych  odcieni re ­
pub likańsk ich ,  a kto wie, czy. n a w e t  me 
o p o r tu n is ló w  ?

W  tym w ypadku  F e r ry  wystąp i na w id o ­
w nię  i rozpoczn ie  się n o w a  e ia  rządów  
oportun is tycznych , k tó ra  d ługo  trw ać  nie 
będzie .

W ielu je s t  n a w e t  tak ich ,  którzy o tw a r c :e 
w ypow iada ją ,  że F e rry  o d eg ra  rolę Moncka, 
znanego  j e n e r a ła  szkockiego. — T e n  po 
śmierci K rom w ela  w p ro w a d z i ł  n a  tron  K a ­
rola  II. Za kim się j e d n a k  F e r ry  oświadczy,
0 tern n ik t  nie wie, ale rzecz  jeżeli nie 
j e s t  p ra w d o p o d o b n ą ,  to  w  każdym  razie, 
j a s n o  p r z e d s ta w ia  sy tuac ję  w P aryżu ,  że 
repub likan ie  zaczynają  sob ie  nie do w ie rz ać
1 w za jem n ie  się oskarża ją .  P rz y p o m in a  to 
o s ta tn ie  chwile te roryzrnu pierw szej R ze  
czypospoli tej  W ten c za s  o b ją ł  spuśc iznę  dy- 
rek to r ja t ,  obecnie  zaś m oże przyjść  do w ła ­
dzy tylKo rnonarch ja .

Z Territet. -

W  uroczej m iejscowości T e r r i te t ,  p o łożo ­
nej n a d  b rzegam i je z io ra  G enewskiego prze- 
Dywa obecn ie  cesa rz  F ranciszek  Józef, w raz  
ze sw o ją  m a łżo n k ą  ce sa rzow ą Elżbietą .  
W  W iedn iu ,  jakkolw iek  dzienniki tam te jsze  
ub iegaj i się za senzacyjnem i w iad o m o śc ia ­
mi, n ic  nie w iedz iano  o wyjeździe N ajjaśn .  
P a n a ,  który p o d  nazw isk iem  hrab iego  PIo- 
henfembs, wyjechał- ze stolicy w tow arzy­
stw ie tylko h rab ie g o  P a a ra ,  sw egc  je n e ra l -  
nego  adjutanh? i p a ru  osób ze świty. Cały 
orszak sk ła d a ł  się z ośm iu  osób, między 
n iem ' trzech k u r je row  d c  pe łn ien ia  s łużby 
między W iedn iem  T er r i te t  P o d ró ż  ca ła  
o d by ła  się w  najściśiejszem  incognito i d ) -  
p ie ro  gdy cesa rz  s t a n ą ł  w Lozann ie ,  d e p e ­
sze te legraficzne rozniosły  w iadom ość  o Jego 
pobycie na  wolnej ziemi szwajcarskiej .

W  L ozann ie  oczekiwała ce sa rzow a E lżb ie­
ta  przybycia m a łż o n k a  M onarchy  i za ję ła  a -  
p a r t a m e n t  w  G ran d -h o te lu .  W  dniu 28-go 
lu tego o godzinie 4 po  p o łu d n iu ,  n a d je c h a ł  
poci (g z Z u richa ,  w k tó rym  się z n a jd o w a ł  
cesarz. P rzyw itan ie  cesarskiej p a ry  odby ło  
się b a rd z o  se rdeczn ie  i w 25 m in u t  później,  
pociąg  ruszył w  dalszą  d rogę do T err i te t .

O godzinie 6  w ieczorem  cesa rska  p a ra  
przyby ła  na  m iejsce i za ję ła  ap a r ta m e n ty  
w hote lu  A lpejskim. P o m im o  zachow an ia  
najściślejszego incognito, b a rd z o  wiele p u ­
bliczności zg rom adziło  się n a  dw orcu  i d o ­
s to jną  p a rę  przy ję to  z en tuz jazm em .

N a drugi dzień cesarz ju ż  o godzin ie  6  

ra n o  spoży ł śn iad an ie  i n as tęp n ie  D racow ał 
bardzo  d ługo  ze sw oim  se k re ta rze m  przy 
bocznym. P oczem  odby ł p rze ch ad z k ę  w bli 
skości ho te lu .  P o  p o łu d n iu  raz em  ze sw oją  
niEiłżnnką u d a ł  się n a  dalszą p rz e ch ad z k ę  
do Glyon, zkad  roz tacza  się cud o w n y  wi- 
duk na ca ie  jez io ro  G enewskie .  W iec zo rem  
p o d a n o  ob iad  n a  p ięć osób, a do s to łu  za­
s ia d ł  cesarz w tow arzystw ie  swojej świty.

osób.
L u d n o ść  zachow uje  się z wielkim sz a c u n ­

kiem i wiele razy cesarz lub cesa rzo w a u -  
każą  się na  space rze  wszyscy odk ryw a ją  
g łow y i u su w a ją  się na  nok. Dzienniki 
szw ajcarsk ie  bez różnicy opinji, w oddziel­
nych  ar tyku łach ,  w y ra ża ją  w ielką radość  
z p o b y tu  dosto jnej p a ry  i za zn a cz a ją ,  że 
cesarz  Franciszek  Józef  d la sw oich  wielkich 
cnó t i rozum u, Cieszy się  o g ó lną  sy m p a tją  
w E u ro p ie  i m oże je s t  je d y n y m  m o n a rc h ą ,  
n iem ająeym  w rogów  n a w e t  w  obozie r e p u  • 
b likanskim.

C e sarzow a E lżb ie ta  codziennie  zasięga 
w skazów ek  u d y rek to ra  ho te lu  p a n a  S ch ie -  
b a ,  co do s ta n u  pogody, l e n  w idocznie  
jesl lepszym  m eteoro log iem  od  F a lb a ,  gdyż 
p rz e p o w ia d a  zawsze p o g o d ę  i ta  rzeczywi­
ście sta le  dopisuje.

C esarz  zabaw i w  T e r r i te t  do 5 m arca .  
C e sarzow a E lżbieta  p rze d łu ży  swoj p o b y t  
do kilku tygodni. ■-N

Agencja, p a ry śa a  Dalzie la  p rzynoś  w ia ­
dom ość, że książę b u łg a rsk i  F e r d y n a n d  m a 
złożyć wizytę w  T e r r i te t ,  lecz do tej p o g ło ­
ski n ik t  n ie  p rzyw iązu je  w i a r y

Z życia Hohenzollernów
prztz

j l  fSEUKOłm  I j3. D p T R Ś E ,

(Ciąg dalszy).

Król był wielce n iezadow olony  z tego. 
f Chcia łby  był, aby  t łum y podziw iały  a r ty -  

s lę  n iezn a n eg o ,  a  nie sk łada ły  h o łd u  p rze d  
im ien iem  k ró lew sk iem . P o s ła ł  p o w tó rn ie  
po  kupca ,  p ro szą c  usilnie, aby zd ją ł  o b r a ­
zy z okien. H a n d la rz  au i  chcia ł słyszeć o 
tern. Z tego c iągną ł zyski, m usi  za te m  i m a 
wszelkie p r a w o ,  podnosić  w ar to ść  swego 
to w aru .  Jedno ,  n a  co m ó g łb j  p rzys tać ,  to 
ustepii! p ie rw sz eń s tw a  królowi w  z a k u p n ie  
obrazow.

I łó tna ,  m a lo w an e  d łun ią  m o n a rc h y  maja 
d la  niego w ar to ść  p o d w ó jn ą  od sum y przez 
niego w ypłaconej ,  j e s t  tedy go tów  o d p rz e ­
dać je ,  a le z tą  n ad w y ż k ą  v cenie. F r y d e ­
ryk W ilhelm  b ron ił  się i zżymał n a d a r e ­
m nie ,  m u s ia ł  w ypłac ić  ile żądano .  Była to 
dla niego n a d e r  c iężka ofiara, św iadcząca 
z resz tą  o zna cz n em  osłab ien iu  jego  v la 'dz  
um ysłow ych.

O braz h i s t o i y c z n y  w  5  a k ta c h .
D  CRZEZ

J  A .  A .  Z  A -  Ł  O

(Ciąg dalszy).

Prezydent (zgorszony d zw o n i).
P ro sz ę  o sjiokój Nic tu n ie  m oże  być dla nas  

w ażni ijszego, św ię tszego , j a k  w ola  naszego  na j jaśn ie j­
szego pana .

Sierakowski (j. w .).
Jes t  p ism o  nacze ln ika  Kościuszki do R a d y  .p rzy ­

słane.

Prezydent
Kto śm ia ł  p rzy jm ow ać  to p ism o ?

Kilński (wstaje z  pow agą).

Ja, pan ie  p rezydenc ie  (w y jm u je  p a p ie r ) .  A k t  ten 
°głas  ,a n a ro d u  p o w s ta n ie  i w zywa nas, abyśm y uczy- 
r« i e kces. O to  treść  p i s m a :  (czy ta ). O b y w ate l

1 'eiydent (dzw oni).
Z a b ra n ia m  p a n u  czytać to  p ism o

Kiliński (zd z iw io n y ).
C o ?

Jasiewicz
Dlaczego ?

Tykiel.
W aru m ?

[Te trzy  z a p y ta n ia  p ru w it rów nocześnie).

Prezydent
P o n ie w a ż  Najjaśniejszy  P a n  i dosto jny  Jaśn ie  

w ielm ożny a m b a s a d o r  N ajdos to jn .  lm p e ra to ro w e j  p r o ­
tektorki, kLóra w ojska sw oje dla ochrony  i bez p ie cz eń ­
s tw a  m ien ia  i osób przysłać  n a m  ra c z y ła ,  uznali p o ­
w s ta n ie  Kościuszki za b u n t  p rzec iw  p raw o w ite j  w ła ­
dzy i p o rzą d k o w i pub licznem u  — a sp ra w c ę  jego  
T a d e u sz a  K ościuszkę pod „ad o d dano .

Sierakowski (z oburzeniem ).

Co ? Kościuszko pod  sąd  ?

Jasiewicz.
T aki b o h a te r ?

Tykief
T aki wielki szlopfiek n a  o b a  p ó łku la  ziemska.

Kiliński.
T o  c h y b a  żarty  pan ie  prezydencie.

Sierakowski.
A  toż n am  ja k  ewangielii s łuchać  t e g o , co on 

pisze. A jeżeli s ta n ą ł  n a  czele na ro d u ,  by osw obodzić  
go od i a jazdu ,  to naszą  psią pow innośc ią  iść za n im 
i dać  m u po m o c  w ludz iach  i p ien iądzach .

Prezydent (dzteoni).

Z a b i a n ia m  p a n u  mówić.

Sierakowski.
Nikt tu  n ie  m a  p r a w a  zab ran iać  m ów ić w olne 

m u obyw ate low i R zeczypospolite j  — Ja  chcę m ów ić 
b ędę  m ów ił

Prezydent (dzw oni).

Kilku radców z lewicy.
Cicho!  — Milczeć! -  Nie m asz  p an  głosu.

I. Radca.
P o d  głosow anie.

2 Radca.
Niech v lększość rozstrzyga.

Prezydent.
A więc dobrze .  Kto j e s t  za odczytan iem  b u n to ­

wniczej mowy, n iecha j  podn ies ie  rękę .

(O prócz K iliń sk ieg o , Ja s iew icza , Sierakow skiego  i  T y-  
kla  n ik t  w ięcej nie p o d n o si — chw ila  m ilc ze n ia ) .

Sierakowski.
Co ? t y k o  tylu ?

Kiliński. (za tr zym u je  go)
(po cichu) Cicho, daj pokój,  wiemy, cośmy chcieli.

Prezydent.
W ynik g ło sow ania  daje  ch lubne  św iadec tw o  n a ­

szej R adz ie ,  p o tw ie rd z a  on s łow a  uusto jnego m o n a r ­
chy naszego , który  wczoraj n a  pos iedzen iu  R ^uy  n ie ­
u s ta jącej raczy ł się wyrazie, że p o w s ta n ie  w  obecnych  
w a ru n k a c h  je s i  p o p ro s tu  zbrodn ią .

Sierakowski.
T arg o w ica  by ła  zo rodn ią .

Kilku radców na lewicy.
C i c h o ! C ic h o !

Prezydent.
P o n iew aż  zaś dużo p o d e j rz an y c h  ludui kręci się 

te raz  po W arszawie,  którzy lu d  do b u n tu  n am aw ia ją  
skrycie i wielu eksw ojskow ych  z rozpuszczonych  k o r ­
p u só w  u k ry w a się w mieście, którzy po kafe h au sa ch  
i sz u le rn ia d i  z u c h w a łe  p ro w a d z ą  rozm ow y  i k n u ją  
konszachty  zagraża jace  bezp ieczeńs tw u  w ysoko p o ło ­
żonych osób —

Sierakowski
Z d ra jcó w  kraju ,

prezydent.
P rzeto  król Jegom ość  p r o s i  W a sz m o ść  p a n ó w ,  

abyście  jako  ojcowie m ias ta  czuw ał '  n a d  u trzym aniem  
p o rz ą d k u ,  na  one  p o d e j rz a n e  figury p ilne  d a w a ł1 b a ­
czenie i o ich d z ia łań .ach  i bun to w n iczy ch  zm ow ach  
w ładzy donosili.

S ie ra k o w s f  (w yryw a ją c  się  z  rą k  K iliń sk ie g o  i  J a ­
siew icza , k tó rzy  go ciągle p rzy tr zy m y w a li)

JaKto? — My — my, o b y w ate le  —  m am y to 
ro b ić?  —

Kiliński, (p rzy trzym u ją c  go)
P a n ie  S ierakow sk i.

(C ią g  dalszy n a stą p i).
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S ta n  jego  pogorszą!  się rzeczywiście, z 
d n ia  n a  dzień. Z n ik n ę ła  w kró tce  w szelka 
n ad z ie ja  w yzdrow ien ia .

P rz e z  cały szereg  miesięcy, F ryde ryk  W il­
h e lm  był zm uszony  leżeć, cierpiąc m ę c z a r ­
n ie  n ie w y p o w ie d z ian e  R a z  n a  chwilę z d a ­
w a ło  się zm niejszać  jego  m ęczeństw o , w s ta ł  
n a ty ch m ias t ,  u b ra ł  się i  skorzys ta ł  z tej 
ciszy, aby zw ołać  nag le  „Z g ro m a d ze n ie  i'aj- 
czarzy0.

Z as iad ł  te d y  pom iędzy  daw nym i to w a ­
rzyszami h u la n e k  i pijatyk, k tó rych  znalazł 
wszystkich w iern ie  n a  s tanow isku , gdy w tem  
w sze d ł  n a s tę p c a  t ronu .  N a  w id o k  ks, Ecia 
ze rw ali  się wszyscy n a  ró w n e  nogi.  Król 
w  w ściek łym  gn iew ie  w ykrzyknął ,  ja k  n ie ­
gdyś król francusk i L udw ik  XI.

—  Jeszcze  j a  żyję! pokażę,  k to  tu  p a ­
n em  ! U w ielb iac ie  t ro c h ę  za  w cześn ie  s ło ń ­
ce w s c h o d z ą c e !

I n ie  p o s ia d a ,ą e  się w  złości, wyszedł,  
zakazaw szy  na jo s trze j  zg rom adzonym , żeny 
m u  się ż a d e n  z n ich  n a  oczy n ie  p o k a ­
zywał.

T e g o  dn ia  sa m eg o  w p a d ł  w  silną g o rą ­
czkę; zwiększyły się bole, czuł się zgub io ­
nym , U st "teraz n ie o tw ie ra ł ,  tylko aby z io ­
n ą ć  obelgam i,  a k toko lw iek  zbliżył się do 
łóżka  dli o d d a n ia  c h o re m u  u s łu g  n iezbę­
dnych, m ó g ł  być p ew n y m , że o trzym a d o ­
bry  poczęstunek^ ową s t ra s z n ą  laską, której 
i te ra z  n ie  w ypuszcza ł  z dłoni ani n a  
chwilę. T o  też nadzieja katastrofy  bliskiej, 
a n ieunikn ione j  n y ła  p rz y jm o w a n ą  w jego  
na jb liższem  o toczeniu ,  ja k o  h as ło  w y b a w ie ­
nia ,  w ja k  n a jk ró tszy m  czasie M arg rab ina  
Baireuth ,  dow iedz iaw szy  się, że ojciec u- 
m ie ra ,  n ap isa ła  do n as tęp c y  ronu ,  ob ja ­
w ia jąc  chęć u d a n ia  się do  Berlina; ale F ry ­
deryk ta k  jej n a  to o d p o w ie d z ia ł :

„P o  co do d ja b ła  chcesz w łaz ić  w  to 
nasze  p ie k ło ?  P rz y jm ą  cię j a k  p s a ,  i n ie 

b ę d ą  ci w cale  wdzięczni za tw o je  p iękne 
sen tym en ta .  U żyw aj w  spokoju  p rzy je m n o ­
ści,, ja k ich  n ie  b ra k  ci w B a ireu th ,  i niech 
ci się n ie  zachc iew a  p rzy jeżdżać  tu , gdzie 
—  „wieczny p lącz  i zg izy tan ie  zę b am i 0 — 
i gdzie wszystkich m altre tu ją ,  ak  n ie  bo 
skie s tw u r z e n ia ! K ró low a  tak  sam o n ie  po  
ch w a ła  i odw odzi cię od  tego  proji k tu  sza­
lo n e g o '1.

W  dn iu  81 m aja  z ran a ,  król s t rac i ł  był 
p rz i  tomność. N adchodzi!  koniec; p rze d  śm ier­
cią j e d n a k  m ia ł  chw dę  dziw nej jasności 
um ysłow ej,  podczas  k tórej p rzes taw szy  cier­
pieć, złożył dow ody  sp o k o ju  i krwi zimnej, 
n ie  licujących w ca le  z jego  w ściekłym i n a ­
p a d a m i w  ciągu życia całego.

Ż ą d a ł ,  aby  le k a rz  p iz y b o c z n y  p o w ie d z ia ł  
m u  n a jd o k ła d n ie j ,  ile  z o s ta je  m u  je szcze  
c z a su  d o  ży c ia .

— S ire , je szcze  p ó ł  godziny — odrzuc i ł  
p ra k ty k  dośw iadczony .

K azał p o d a ć  sob ie  zw :erciadło ,  a  w p a ­
tru ją c  się w n ie  d ługo, i z e M :

—  Je s tem  ju ż  zm ieniony fa ta ln ie  — b ą  
k n ą ł.  — W k ró tc e  wykrzywi mi się fwarz 
je szcze  p iękniej .

Od m inu ty  do minuty , król b a d a ł  po  
s tę p  akouji.

— S ire  — m ó w i ł  lekarz  -  pu ls  s ł a b n i e .. 
ju ż  gu nie czuje się p raw ie  .. p rz e s ta ł  u d e ­
rzać-

W  tej chwili o d e z w a ła  się w  kró lu  jego  
g w a ł to w n o ś ć :

— Go mi pleciesz, że pu ls  nif  uderza! .. .  
T u  n ie p o d o b n a  ! .. Gdyby nie uderza ł ,  nie 
m ó g łb y m  po ruszać  p a lc a m i ,  o t  l a k .  . o t 
tak  ! . . .

N a  po tw ie rd z en ie  s łów  sw oich,  p odn ios ł  
ram ię ,  ru sza jąc  palcam i.

T e n  wysiłek był też o s ta tn im  R a m ię  
o p a d ło  ciężko na k o łd r ę ,  g łow a  zwisła n a  
bok... już  n ie  żył.

R O Z D Z IA Ł  C Z W A R T Y .

Fryderyk  W ielki
H a n  podstępny. —  A tu t  n iesp o d ziew a n y , — 
P rzygo tow an  ia wojenne. — K ró l odjeżdża do 
a r m ji  r in co g n ito u. —  U cieczka z pod M ol- 
w itz . — Iio n ie c  p ierw szej ślązlciej w yp ra w y .

Ze wszystk ich  p rusk ich  m o n a rc h ó w ,  F ry ­
deryk  II jes l  n ie za p ize cz en ie  na jlep ie j z n a ­
nym  w e  F rancji .  W  drugiej p o ło w ie  w ieku  
XVIII, f rancuscy filozofowie wynosili pod  
n ieb iosa  n a  wszelkie  sposoby  je g o  s ław ę 
i p rzym ioty .  Volta ire  un ie śm ie rte ln i ł  go 
n iem al,  sm a g a jąc  go m im o ch o d e m ,  na j-  
os lrze jszem i d o c n k a m i  sw ego  dowcipu. 
D o dziś dn ia  m n o ż ą  się dzieła p o w a ­
żnej treści, n a  wyścigi,  aby  złożyć d a ­
n in ę  ze swej s trony  w tym chó rze  pochwa*, 
n a  cześć g racza  szczęśliwego z p o d  R o sb ach .  
W końcu  i ow a  le g en d a  o m ły n a rz u  z Sans- 
Souci,  p rzyczyniła  się więcej może, do sp o ­
p u la ry zo w an ia  trzeciego k ró la  P ru s  we F r a n ­
cji, n iż jego  k o m p a n je  i jegc  w iersze  i jego 
ugaszczan ie  m ę d rc ó w  i w ogóle  au to ró w  
francuskich .

Jak  wszyscy H ohenzo l le rny ,  F ry d e ry k  i i  
o n iczem  innem  nie  m yśla ł ,  ja k  tylko o roz- 
szi r z a n iu  g ran ic  P rus.  A by  dojść do celu 
u p rag n io n e g o ,  strzegł się n a js ta ra n n ie j  pó jść  
d rogą  zwykłą, w y l jc z o n ą  i w sk az an ą  przez 
jego  p o rze d m k ó w . Nie szło m u  bynajm nie j  
o zaokrąg len ie  sw ego pań s tw a ,  chw yta jąc  
tu  jak ieś  k s iąs tew ko ,  ta m  przyw łaszcza jąc  
sobie ja k ie  w o lne  m i a s t o ; czego p ra g n ą ł  i 
do  czego dążył, to do zdw o jedn ia  je d n y m  
za m a ch e m  o b sz a ru  P ru s ,  przez za b ó r  w ie l­
kiej i Logatej p rowincji .  M ia ł  ch ra p k ę  n a j ­
w iększą  n a  Śląsk, bow iem  jaicaś s ta r?  u- 
s ta w a  l  ro k u  1537, z a g rz e b a n a  w  pyle 
a rc h iw ó w , d a w a ła  p o n ie k ąd  ja k o b y  cień 
p r a w a  e lek to rom  b r a n d e t u r skim do k s ię s tw : 
lignickiego, Brzegu, W a y la u  i Jaegę rndorf .  
R a z  w po s ia d an iu  tego. ca łego te ry to rjum , 
F ry d e ry k  p o trze b o w a ł  "y tylko dla zgarn ie-  
n ia  resz ty  szczęśliwego zhiegu w y p ad k ó w  i 
d o p o m o ż e n ia  dam y  fortuny.

T rz e b a  j e d n a k  by ło  w  danym  raz ie  spaść  
nag le  j a k  p io ru n  i n a  w y p ra c o w a n ie  p la n u  
po d o b n eg o ,  p o św ięca ł  k a ż d ą  w o lną  chwilę

n a s tę p c a  t ro n u ,  n iedocieczony w  swoich za ­
m ia rach  ; tak  w  K istrzynie j a k  i w R h e i A -  
berg ,  gdzie m ieszka ł ze swojern  o toczeniem , 
pom iędzy  żoną, k tóre j n ie  lubił , w  kółku 
ludzi uczonych , m ających  za zad an ie  r o z ­
ryw ać  go i 'z. o rk ies t rą  n a  k ażde  zaw ołan ie ,  
k tó ra  a k o m p a n io w a ła  m u, ile razy w zię ła  
go o ch o ta  g rać  n a  flecie. F le t  p o zo s ta ł  b o ­
w iem  jego  na ju lub ieńszym  in s t ru m e n te m ,  
m im o tylu zgryzot i n ieprzy jem ności,  k tó ­
rych  do zn a ł  z tego p o w o d u

Z a te m  zaraz  po śm ierc i ojca, F ryde ryk  
go tów  był sp ró b o w a ć  szczęścia. B rakow ało  
m u  li sposonnośc i ,  a ie ta  n as tręczy ła  m u  
s ię  n ie b a w e m  pom yśln ie jsza ,  niż sa m  śm ia ł  
przypuszczać.  W p ie r w s z y m  ro k u  jego  w s tą ­
p ien ia  n a  t ro n  dn ia  2 0  p aźd z ie rn ik a  1740, 
cesarz  K aro l  VI u m a r ł  nagle, po  z jedzeniu  
g rzybów

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jak leesyó cliolarę.

(Dokończenie).

D la  zd row ych  ludzi, w ed le  m ego  zdan ia ,  
kon iecznem  je s t  p o dczas  cholery, aby  nie 
używali żadnych  w ogole  t runków , bo  g o rą ­
ce t ru n k i  w yczerpu ją  soki żo łądka ,  a tem  
sa m em  p rze szk a d za ją  do skutecznej ob rony  
od  cholery. R a d z ę  nad to ,  a b y  Każdy w 
chwili w y b u ch u  ppidemji nos ił  p rzy  sobie 
b ań k ę  ze sp iry tusem , dla rozpoczęc ia  n a ­
tychm iast leczen ia  w  raz ie  zapadn ięc ia  na  
epidem ję.

Leczen ie  cholery  sp iry tu sem  op ie ram  n a  
nas tęp u jący c h  d a n y c h :

K ażdy  człowiek wykszta łcony  w ie ,  że 
sp iry tu s  u su w a  wszystko  co p o w o d u je  gni 
cie przy  rozk ładz ie  ciał o rganicznych . Je ­
żeli zaś, ja k  tw ie rd z ą  b a k te i je  są p rzyczyną 
cholery, to sp iry tus  całkowicie je  niszczy.

S p iry tu s  oprócz  tego o d znacza  się w ła ­
snością , że jeżeli n im  zm acza  się części 
ludzkiego  c ia ła  pok ry te  ś luzow atem i b łon  
kam i, to części te  p oczną  wydzie lać  śluz. 
P rz y k ła d  W eźcie  do u s t  kieliszek sp iry tusu  
i po trzym ajc ie  czas jak iś  a  j óźniej to  p o ł ­
knijcie, w n e t  po jaw i się w  us tach  obfita  śli­
na. T o  sam o o b ja w ia  się przy  w dy ch a n iu  
spńy  tusu, p łu c a  w tej chwili w ydzie lą  p łyn  
p rzy  pom ocy  kaszlu, w ro d z a ju  gęsiej śliny 
T e m u  s a m e m u  p r a w u  pod lega  i żołądek , 
ścianki k tórego  kiedy zwilży j ą  sp iry tus, 
zaczną  w ydzielać sok. Sok ten  z kolei z a ­
b ie rze  ze so b ą  i bak ler je ,  jak ie  la m  z n a j­
d u ją  się. B a k te r je  w  ten sposób  oddzie lone  
w raz  z sokiem  u jd ą  do żo łądka ,  gdzie zn o ­
w u  sp o tk a ją  się ze sp iry tu sem  i a lbo  zc 
s t a n ą  zupe łn ie  zobo ję tn ione ,  a lno  też zni- 
szeżone.

T ak ie  je s t  dz ia łan ie  n a  żo łądek  sp iry tusu ,  
p rzy  leczeniu  cholery. N areszcie  k aż d em u  
w iad o m o ,  że przy  silnych w ypróżn ien iach  
niei az p o k a rm  w k ró tce  d o  przyjęciu  go w y­
dziela się z u p e h iie  niestruwi.ony. T o  sa m o  
dziać- się będzie  i ze sp iry tu sem  użytym  
przez cho rego  przy leczeniu  cholery. S p i­
ry tu s  zaś z kolei wydziela jąc się z innem i 
ing red jencjam i n ie s traw ic n em i przez  kiszki, 
o d d z ia ła  w ten  sam sposób  j a k  n a  śc iany 
żo łądka .  Jeżeli się więc w  kiszkach okażą 
b ak ter je  choleryczne,  b ę d ą  s ta m tą d  w ydzie­
lone i zniszczone.

Z m e d y c y n ą -n ie  je s te m  b a rd z o  odeznany , 
opiszę w ięc  oznaki poczynające j  sie cho le­
ry n ie  po  dok to isku ,  ale z w łasnego  d o ­
św iadczenia .

C ho le ra  poczyna  s i ę : bo leściam i żo łądka  
i dusznośc ią  w  p i e r s i a c h ; boli g łow a, z a ­
w ra c a  się, a  w ca łym  organ izm ie  o d c z u w a ­
my n iezw ykłe  w zburzenie .  Jeżeli uderzym y 
cnorego  w g łow ę, d o zn a  zaw ro tu ,  jeżeli 
w nogę, odczuje  jakby  je j  nie miał. Z czte­
rec h  tych sym ptom at.ów  uw aż am  za  n a jn ie ­
bezp ieczn ie jszą  cholerę,  poczyna jącą  się od 
b ó lu  głowy, duszności w  p ie rs iach  i za w ro ­
tu. S .ym ptom ata  te  są ozn a k ą  azjatyckiej 
cholery, a  ■ raczej indyjskiej. P rzy  p ie r ­
w szym  objawie. cholery w k ró tce  chory  
u p a d a  n a  s i ł a c h , ' s ta je  się sinym, a u m ie ra  
zupe łn ie  czarnym . C h o ru b a  ta  nie t rw a  d łu ­
go ludz ie  um ie ra ją  w  ciągu kilku godzin. 
Z darzy ło  mi =ię słyszeć o w y p adku ,  że 
dz iew czynka 1 0 - le tn ia  z m a r ła  po j e d e n a s tu  
godzinach .  O tóż ten rodza j cholery należy 
leczyć na tychm ias t ,  dopóki człowiek nie 
zczernieje ,  k ażda  godzina  j e s t  d rogą ,  je s t  
to zakażenie krwi, a  w  takim raz ie  n ie m a  
ś ro d k a  u ra to w a n ia  gu. C zasam i w szakże 
szybka nadzw ycza jn ie  po m u c  ale  koniecznie 
przy  p ie rw szym  zaraz  objawie, m oże  być 
sku teczną ,  jeżeli  zw łaszcza n a ty c h m ia s t  c h o ­
ry zażyje sp iry tus  Ja  sam  trzy razy  za p a ­
da łem  w przeszłym  ro k u  n a  cholerę, a  to- 
w arzysz ł  je j  w łaśn ie  z a w ró t  głowy i g w a ł­
to w n e  kurcze. W alczy łem  z n ią  blisko dwie 
godziny, do tego s topn ia ,  żem  się s p i ry tu ­
sem  upił, a le  n ;e k ła d łem  się w cale do łó ż ­
ka. P o  w y zd row ien iu  chory  d ługo  jeszcze  
odcz u w a  s ta n  choleryczny, a  to t rw a  dopo- 
ty, dopók i nie w yczerp ie  się ca ła  k rew  za ­
każona.

Co się tyczy p ie rw szego  r o d z a ju  cholery, 
to  je s t  takiej, k ló ra  ro zpoczyna  się bólem  
żo łądka ,  nie j e s t  o n a  w ca le  n iebezpieczną ,  
a le t r w a  daleko  dłużej Wyleczyć j"e m o ­
ż n a  sp iry tu sem  prędzej  niż azja tycką. Jeżeli 
z a a tak u je m y  ją ,  na tychm ias t  u s tąp i  po  3 -  5 
d aw k a ch ,  co sam  k ilkakro tn ie  sp raw dziłem . 
N a cholerę  m o ż n a  zacho row ać  tak  w e dnie 
ja k  i w  nocy.

Być może, zn a jd ą  się ludzie, nie w ierzący 
w leczenie  cholery  s p i r y tu s e m . rad z ę  im 
za tem  zrob ić  ta k ą  p r ó h ę :  jeżeli który z n ich  
dos tan ie  bó lu  żo łądka ,  to n iech  n ap i je  się 
sp iry tu su ,  a w n e t  p rzekona  się, jakiej do ­
zna ulgi. M y p rzyna jm nie j  zaw sze n a  ból 
żo łąd k a  leczymy dzieci spiry tusem, a  le k a r ­
s tw o  to nigdy n ie  zawiodło . W reszcie z w ró ć i  
my n a  to uw agę ,  że leczenie chulery  m oim  
s p o so b e m  kosz tu je  od  40 50 kopiejek.

Skw orcow .

Kronika zamiejscowa.
KUFUER l w o w s k i.

* N am ies tn it h r. B adeni w raz ze sw ą m a ł­
żonką, jak nas dochodzą wieści, wyjedzie n ie ­
baw em  do R zym u i tam  zapew ne spędzi teg o ­
roczne  św ięta W ielkanocne.

Zaw iązany n iedaw no  w naszem  mieście 
klub m iłośników  sztuki fotograficznej, wezyrat 
p. Szajnoka, b. w łaściciela jed n e j z pierwszych 
niegdyś w Galicji firm fotograficznych, aby wy­
p racow ał fachow y, jak  m ów ią Niemoy „kate­
ch izm 11. O becnie dziełko to opuściło prasę i 
p rzedstaw ia  się n ad er in teresu jąco . W ydanie 
sta ran n e .

* U po jedynku, z w ynikiem  śm iertelnym  na 
m iejscu  spotkania , krążą od  w czoraj pogłoski 
po naszem  m ieście, kom en tow ane , iż w ten 
sposób pom ścił mąż obrazę honm ui sw ego ogni­
ska  dom ow ego i zakłócenia n iem  spokoju.

* Tow . w zajem nej pom ocy oficjalistów p ry ­
w atnych  kończy w o. m iesiącu 25-letm  okres 
pożytecznej swej dzi ia ln o śc i. N a uczczenie tej 
pam iętnej w dziejach T ow . chwili, odbędzie się 
w dniu 9 b. m . uroczysty obchód , połączony 
z w ieczorkiem  row arzysH m .

* P ierw sze p rzedstaw ien ie  opery  Jareckiego 
„B a rb a ra  Radziw iłłów ,na“ , naznaczono n a d z ie ń  
11 m arca. P róby  ork iestra lne  są w pełnym  
toku.

* W ydział T ow  gim nastycznego „S o k ó l“ we 
Lwow i» n a  m ocy i stosow nie do postanow ień  
§ 19 sta tu tu  Związku polsk ich  g im nastycznych 
tow arzystw  „soko lich0 w ces. a u s t r , zw ołuje 
l.in iejszem  na  niedzielę 14 m a j a '1893 r. o g. 
9 rano  do sali „S o k o ła '4 w e Lwowie, pierw szy 
zw yczajny zjazd delegatów  polskich g im nasty­
cznych tow arzystw  -.^sokolich0 upraw nionych  
w stąpić do Związku,

* Epilog w yborów  odLylych w roku  zeszłym 
rozgryw a si^ w łaśnie przed  sądem  karnym . — 
ProK uralorja p aństw a  oskarża A dolfa Niedziedz- 
kiego, H ebaka, J . M edera, Kozieńkę, Kwasni- 
ckiego, L etnika, N ow akow skiego i Seew alda, 
m ężów  zaufania kom itetu  m ieszczańskiego o wy­
stępek z artykułu  VI. ustaw y z dnia 17 gry  
dh ia  1862 i nr. 8 136%-; a F ranciszka  S ta­
dnickiego e w spółw iny w  tym w ypadku. W y­
ro k  spodziew any je s t pojutrze.

* Józef Pini, urodzony  w T arnopo lu  w r. 
1825,J;vięzfeft. startu W ro k a  1847,. kap itan  le- 
g jonu  polskiego w kam panji w ęgierskiej 18 18/9 
pułkow nik wojsk, polskich i szef sztabu oddzia­
łu T aczanow skiego  w r. 1863 , a  w ostatn ich  
czasach d jr ta rju sz  W ydziału krajow ego zm arł 
we Lw ow ie 2 b. m

* Ślub ks. P a w ła ' [Sapiehy z księżniczką 
M atyldą W inJischg raetz , jak  się dow iaduję z 
w iarogodnego źródła, odbędzie się dn ia  14 
b. m. w kaplicy pałacu arcybiskupiego.

KURJEK PROWINCJONALNY
* W e wtoi-eL w dniu 7 m arca  b. r. o d b ę ­

dzie się w . N owym T argu w ybór uzupełniający 
jednego członka Rady pow iatow ej z grupy m niej­
szych posiadłości.

* W  S loboazie-R arancu  p'-zed paru  dniam i 
eksplodow ała nafta w lam pie w dom u w ieśnia­
ka Bojczuka, P łonący płyn oblał trzechletn ią có ­
reczkę gospodarza, k tóra leż zginęła w płom ie­
niach.

* W  dniu 2 m arca  b. r. odbyły się w P rze­
myślu w ybory do Rady pow iatow ej. W  skład 
w eszli: ks. Adam S apieha, jako  m arsza łek , dr. 
W ładysław  Czajkowski, adw okat jako  zastępca; 
w ydziałow ym i zostali w y b ra n i: pp. dr. D w or­
ski, Kozłowski, O leszko, Jocz, dr. T a rn aw ­
ski.

* W  C zerniow caA i zm arła  Em ilja z Cety 
sów  G ołębiow ska, w dow a po rządcy d ó b r or­
dynacji Zam oyskich w K rólestw ie Polskiem  słyn­
n a  patrjo tka z r. 1863 . T am że zinarł Aruhi- 
m and ry ta  i rek to r gr. or. sem inarjum .

KURJER POZNAŃSKI
* W  G ostoni, w pow iecie p rudnick im  odbyło 

się w m in ioną niedzielę zebran ie  sam ych p rze­
w ażnie w łościan, którzy z inicjatyw y p. R obo ­
ty, nauczyciela, uradzili załużyć Tow arzystw o 
pod . nazw ą O św iata , m ające na  celu szerzenie 
nauki m iędzy polskim ludem . Z ebran ie  skła­
dało się z 250  osób. Przystąpiono też, zaraz 
du w yborów  kom itetu i z a rząd u ; — prezesem  
został in icjato r zebran ia  p. R obota, w icepreze­
sem  Spiller, gospodarz z W ilkow a. Po ukoń ­
czeniu w yborów  red ak to r G azety O polskiej p. 
ICoraszewski przeczytał p ro tokc ł i przem ów ił 
stosow nie do okobczności. P rotokół i przem o- 
w ę przyjęto oklaskam i.

KURJER WA.IS? HYSKIi ■ '
* N ow y zakład hyclfopatyczny pow staje w 

O jcow ie i w krótce przystąpią do budow ania 
now ych, willi z m ieszkaniam i kom pletn ie  urzą- 
dzonem i d la chorych.

* Za inicjatywą, p. Anny Schejblerow ej w 
Lodzi, w K rólestw ie Polskiem  Tow arzystw o 
akcyjne scnejb lerow skie postanow iło  zm niejszyć 
czas trw an ia  pracy robotn ików  w zakładach o 
je d n ą  godzinę bez óbniżenia zarobków . U chw ala 
ta w ejdzie y życie z d. 15 m arca r. b.

* K om edja pan i Zofji Atelierowej, zatylulo- 
v a n a : „H rab in a - T e a “ , nie m iała żadnego po­
w odzenia.

jS B udow niczy Zochow aki przedstaw ił w ładzy 
do zatw ierdzenia p ro jek t budow y pom nika C ho­
p ina  w Żelazow ej-W oli.

* Tow arzystw o kredytow e ziem skie w jed n e j 
tylko gubern ji radom skiej wystaw iło n a  sp rze­
daż za raty  zaległe 94 m ajątki.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* W  A m eryce obok m iast N ew -Jork, Bro- 

oklin, Jersey-City, N ew ark, P e te rson  i w ielu in ­
nych znajduje się Kolonja polska N owa-Często- 
chow a. G rupa '.ta m iast prow adzi najw iększy 
h an d e l w  św iecie. M ieszkańcy kolonji polskiej 
czynny udział przyjm ują w hand lu  i przem y­
śle ; ko lon ja  n ieustann ie  w zrasta i zapow iada, 
że kiedyś zam ieni się na  bardzo zam ożne 
m iasto . j

* K olonje polskie w A rgenly.r.e, liczące p rz e ­
szło 80 0 0  dusz, n ie m ają dotąd kap iana  roda  
ka. Z a pośredn ic tw em  w ięc Przeglądu e m i­
gracyjnego  proszą, aby, jeżeli który z księży 
rodaków  podejm ie się tej misji, zgłosił się do 
ks. b iskupa Cagliero, przebyw ającego obecnie 
w T u ryn ie  (via G uholengo 32), a n a  przyszły 
m ies ąc m ógłby się w ybrać z nim  do A m e­
ryki.

* W  tym  roku przypada 9 0 0 -letnia rocznica 
założenia k lasztoru  B enedyktynów  w B rzew no- 
w ie pod P ragą  czeską przez św . W ojciecha 
w  r. 9 93 . W  B rzew now ie, podobn ie  jak w T y ń ­
cu pod  K rakow em , do klasztoru OO. B enedy­
k tynów  sprow adzen i byli przez św iętego B isku­
pa  zakonnicy  z W łoch.

* Jak tw ierdzi G ra zd a n in  w gubern ji ekate- 
rynosław skiej kolonje niem ieckie nie dlatego 
rozw ijają się w  stosunku  niebyw ałym , że rząd 
obdarza  je  przyw ilejam i, ale dlatego, że szla­
chta, la w łaśnie szlach ta , co tak narzeka  na 
ucisk  niem iecki, sp rzedaw ała  i sp rzedaje  im 
g ru n ta  za bezcen.

KURJER WIEDEŃSKI.
N Stad) i P aai w W yższej S ty ,ji, w  dniu 

2 m asqa o godzinie 6 rano  dało się czuć trzę 
sieni ziemi. T rw ało  blisko sekundę w kierunku  
od po łudn ia  ku p ó łn o c y ; towrarzyszył m u huk  
podziem ny. O godz.ni, 5 i m inu t 40  rano  n a ­
stąpiło trzęsien ie  ziemi także w T am sw eg.

KUR. FR PAHYZKI.
* D yrektor tea tru  lirycznego, daw niej B ena is-  

sance, zgłosił konkurs . O prócz tego, kilka in ­
nych teatrów  paryskich znajdu je  się w stan ie  
agnnji finansow ej. W ogole ŚY.iątynie Talji i 
M elpom eny nie cieszą się w ielkw m  pow odze­
niem , do czego się przyczynia n iepew ność po­
łożenia i zachw iane stosunk i ekonom iczne.

* Po  zm arłej pani Grevy, w dow ie po byłym 
prezydencie  R zeczypospolitej, pozostała się for­
tuna, w ynosząca sześć m iljonów  franków . Gały 
ten spadek  dziedziczy W ilson, mąż jedynej có r­
ki Gręvy’ego, znany ze sw ojej spraw y o rd e ro ­
wej

KURJER PETERSBURSKI.
* W  P e te rsb u rg u  n a  doroczneir. posiedzeniu  

T ow arzystw a słow iańskiego dobroczynności, przy­
gotow ano program  przyszłej uroczystości ob - 
chudu 2 5 -letniego is tn ien ia  T ow arzystw a i u ra ­
dzono zbudow ać pom nik Altsakowow i i dw om  
jego  synom , członkom  pom ien ionego  T ow arzy 
stw a.

* G erenat H urko  i G anecki w ezw ani do P e ­
tersburga , b iorą udział w naradach  nad  p ro je ­
ktem  budow y now ych tw ierdz i fortów  na  ca­
łej zachodniej granicy  p aństw a  rosyjskiego.
Pow iększone zostaną  fortyfikacje około N iem na 
na  Litw ie i około N arw i w K rólestw ie P o l­
skiem t. j. w Kownie, G rodnie, Goniądzu i
Łomży,

KURJER MECJOLANSKF.
* Od pew nego czasu p G ustaw  Maccki, re ­

dak tor m edjolańskiego dzienn ika L a  L o m b a r­
d ia ,  żył w  ciągiem n ieporozum ien iu  z p. Maz- 
zuclietti, redak to rem  gazet) I I  Secolo, najpo­
czytniejszej w e W łoszech. W  ostatnich dniach 
karnaw ału , w  obydw óch pism ach, ukazał się 
szereg  artykułów , polem izujących co do w yboru 
sędziów  konkursow ych, m ających w yznaczać
nagrody za najdow cipniejsze m aski P an  Maccki 
nazw ał sw ego kolegę „w ieru tnym  g łu p cem 0, a 
ten  wziął lak do serca  obrazę, iż spotkaw szy 
sw ego przeciw nika n a  placu La Scalla, rzucił 
się n a  mego ze w ściekłością i wym ierzył m u 
dw a sążniste policzki. A takow any nie p ozosta ł 
dłużny w odpow iedzi i zw rócę m u uderzen ie  
z p rocen tem . W szczęła się szalona bójka, w 
której p. M azzuchetti u trac ił oko i perukę, a 
jego  ryw al cztery zdrow e zęby.

S p raw a jed n ak  nie poszła n a  d rogę po jedyn­
kow ą lub sądow ą, gdyż an tagoniści, w skutek
in terw encji w ybitnych osobistości, pogodzili się 
i przyrzekli sobie w zajem ną przyjaźń i wieczy­
stą u g o d ę !!

KURJER KONSTANTYN0PDLSKI.
:| D onoszą telegraficznie z B agdadu pod 

dniem  3 m arca o w ybuchu  cholery  w perskim  
m ieście ś i r z e ; w dw óch dn iach  zachorow ało  
80  osób, połow a z n ich  um arła .

I LITERATURY I SZTDKI.

A  B u l k i m  po lonais, dw um iesięcznik, w y­
daw any w Paryżu, w celach  obznąjam ian ia  za­
granicy z spraw ą polskiego n a ro d u , w  świeżo 
w ydanym  zeszycie, pośw ięca w stępny artykuł 
setnej rocznicy drugiego rozb ioru  Polski. F ra n ­
cuski przek ład  „B aliaJynyŁ‘ S łow ackiego, doko­
nany  przez G asztow ta, szkic h istoryczny o W ła­
dysław ie Jagiellończyku i o bitw ie pod W arną , 
zajm ujące i w ielce ciekaw e uw agi o cenzurze 
rosyjskiej w K rólestw ie Polsk iem , rozp raw a z 
dziedziny p rzedhisto rycznej etnografji, artykuł 
pośw ięcony w ystaw ie zbiorów  D ybowskiego w 
paryskiem  m uzeum  przyrodniczem , doborow y 
przegląd now ości naukow ych i literackich , wszy- 
sko to składa się n a  całość wielce sym patyczna 
i godną uw agi.

A  Nr- 3 M y ś li  zaw iera następu jące  arty­
kuły : „L irn ik  o so b ieu (z p o rtre tem  ś. p . T eo ­
fila L enartow icza); Im prow izacja, w iersz przez 
E ) . . .y e g o ;  Św ieże mogiły (z p o rtre tem  ś. p. 
M orgenbessera), Pokusy  św . A ntoniego, przez 
F lauberta , tłórn. A. L ange ; M enażerja ludzka, 
przez A dam a S lom kow skiego ; Vrchlicky w li­
te ra tu rze  polskiej, przez Ed. J e l in k a ; T eatr, 
przez Józefa B o rn s te in a ; F iasco realizm u n ie ­
m ieckiego, przez St. R ossow skiego; „W olne  m y­
śli0 (feljeton); Ze św iata  sztuki przez J. T re- 
p k ę ; Z abaw a ludu , nuw ela  A. K iellanda, llóm. 
,Ew a K ellm anów na.

K ończy zeszyt kronika uroczm aicona. W od- 
cmicu M y śl  d ruku je  pow ieść przedw cześnie 
zgasłej W alerji Soleckiej, p. t. „ P a rlja  sza­
chów 0 .

A  K ościuszko , pism o w ychodzące eo m ie­
siąc w K rakow ie pod redakcją  A ntoniego Ko­

steckiego, a pośw ięcone w yłącznie dziejom  i 
życiu b o h a te ra  z pod R ac ław ic , opuściło prasę 
za m iesiąc m arzec. T reść  pism a ciekawa.

A  P rzegląd  P o lsk i w zeszycie na  m arzec 
p o d a je : „D ziennik  p ro feso ra  N ikitenki0 przez 
H enryka Lisickiego, — .B a jio n izm  n iem iecki: 
Suko taj L e n a u 0 przez M arjana Z dziechow skie- 
go, — dokończenie pow ieści Ja n a  Łady „O 
d u s z ę ! 0 —  „G iovanni B attista de R ossi°  przez 
ks. d ra  Józefa B ilczew skifgo, „D w aj pow ie- 
ściopisarze a n g ie lscy : II. Thacker& j 1 przez A. 
M. L. — W dziale kroniki literackiej spotyka­
my oceny prac W. D zieduszyckiego (Listy o 
w ychow aniu) B. Łozińskiego (J u r is  iynorun-  
tia ) , E. G ebharta  ( L ’I ta l ie  M ystiąue), G. E- 
bersa  (D ie  Geschichte m eines Lebens). — 
N astępują  w zm ianki o lite ra tu rze  pow ieściow ej 
zagranicznej. —  W spom nien ia  pośm iertne  o ks. 
L eonie Sapieże i W ładysław ie hr. Koziebrodz- 
k im , zam ykają treść  zeszytu oznaczonego rni- 
m eiem  IX.

A  W  tych dn .ach  opuścił p rasę  poem at 
Teofila S z u m s k i e g o  p. t. „M anifest n a ro ­
dowy sejm u G rodzieńskiego. —  C ena b ro szu r­
ki 5 centów .

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* B a z a r  rzem ieśln iczy  otw arty będzie od 
i3  m arca w W arszaw ie, celem  skup ien ia  w j e ­
dno ognisko w yrobów  rękodzielniczych w szel­
kiego rodzaju . W ielka I.czba rzem ieślników  
m iejscow ych n a  pierw szy głos o ia ic ja t/w ie  
tego rodzaju  hand lu  nadesła ła  sw oje deklaracje 
i oferly — w  k tórych podane  przystępne ceny 
dobrego tow aru , z góry zapew niają  bazarow i 
pow odzenie. Czemuż to u nas doprow adzić do 
tego nie m ożna?

, * W yg ra n e . Losy budow y tum u w  Peszcie : 
p ierw sza w ygrana  (2 0 .0 0 0  złr.) pad ła  na  ser. 
573C2 nr. 96, -  d ruga  (1 .0 9 0  złr.) na  seria 
5259 nr. 27. :

Lusy w ęgiersiue Czerw . K rzyża : pierw sza
w ygrana (25 ,000  złr.) pad ła  na  ser. 7620  nr. 
11, — druga (2 .0 0 0  złr.) na  ser. 60 07  nr. 69.

* W yw ó z so li z  G a lic ji. Do Rosji wywie- 
ziono w  roku 1892 m niej soii niż roku po­
przedniego o 10 000  celnarów .

* W ystu io a  hyy ien icza a  w  Petersburgu. 
KomiLet w ystaw y ogłasza, że wystaw cy pow inni 
zam aw iać sobie m iejsca zaw czasu, gdyż po 27 
kw ietnia nie będą  przy jm ow ane żadne dek la­
racje

* Fabrykacja sztucznego lodu. Zarząd m ia­
s ta  W arszaw y, uznając po trzebę fabrykacj. sztu­
cznego joduj z w ody filtrow anej, zam ierza na 
tę fabrykację ogiosić licytację, n a  której uw zglę­
dnioną będzie najkorzystn iejsza dia m iasta o- 
ferta. P rodukcja  dzienna, nwynosić będzie 4 00 
ce tnarów . Clena lodu sztucznego przeźroczyste­
go nie m oże przenosić 60 kop. za ce tn a r. Po 
15 stu  larach fabi-yka przejdzie na w łasność 
m iasta.

iu1 ieły^ 1 R' ' I1 j A/obs - W l i _ , i  mg y  g i ■  i

ROZMAITOŚCI.

Wystawa W Chicago Przygotow ująca się 
w ystaw a w Chicago w A m eryce będzie koszto­
w ała przeszło sto m iljonów  -franków , Jankesi 
bow iem  p rag n ą  zakasow ać staruszkę  E uropę i 
w zbudzić podziw  uałego św iata. Jak  czytamy 
w tam tejszej gazecie p. t. : '„ C e n lu ry  M agazin0 
do osobliw ości na  w ystaw ie należeć b ę d ą : 
fotele ruchom e dla osób zbyt zm ęczonych i s ła ­
bych, nie m ogących przez cały dzień uli'zyrnać 
się na nogach. Foteli bedzie 16 .000 , godzina 
spoczynku na  nieb opłaca się 2 fr. 60. c. K o­
m u fotele nie podabają  się m oże korzystać z 
w ózków , którem i każdy sam  k ie ru je ; w ózków  
przygotow ano 80 0  sztuk. D rugę osobliw ością 
będzie m łyn d jabe lsk i, trzecią chodniki ru ch o ­
me. C hodniki te tak  opisuje w spom niona ga­
zeta : „W yszedłeś za próg dom u i bez nieuez- 
rńdczeństw a staw iasz nogę n a  ruchom ym  c h o ­
dniku poruszającym  się 4  do 5 k ilom etrów  
n a  godzinę. R ów nież bez n iebezp ieczeństw a z 
pierw szego dostajesz się na  drugi biegnący z 
szybkością podw ójną, tu  zajm ujesz m iejsce na  
w ygodnej ław eczce a uojechaw szy do celu, 
opuszczasz chodnik  tym sam ym  sposobem , k tó­
rym się na n iego dostałeś.

Osoby zw iedzające w ystaw ę a dopływ ające 
do niej sta tkam i, chodnik  tak : spotkają n a  de- 
barkaderze, długi n a  p ó łto ra  kilom etra, naw ra- 
cający w dw óch k rańcow ych punktach  d'-ogi 
krzywej o p rom ieniu  25 m etrów  w ynoszącej0.

Nazwy zwierząt które  w  daw niejszych cza­
sach nie zaw ierały nic obrażającego, a naw et 
uchodziły  za pieszczotę lub oocnlebstw o, z b ie ­
giem la t zamienił) się n a  w yrazy obelżyw e. 
I lak no. c i e l ę  n ie oznacza dzisiaj w żadnym  
kraju  nic pochlebnego , chociaż w starożytnej 
Indji nazw y tej używ ano jako  jednego  z naj- 
bardzu j rozpow szechnionych pieszczotliw ych w y­
razów . Dziś nikt w  E uropie nie w eźm ie ok re­
ślen ia  „ g ę ś °  za  kom plem ent, a jed n ak  A rabo­
wie z dum ą nazyw ają „ g ę s i ą “ każdą p raco ­
witą i rządną gospodynie O s i e ł doznał pud 
tym w zględem  bardzo sm utnego losu w E uro ­
pie, gdy tym czasem  w Azji Afryce cieszy się 
szczególnym  pow ażaniem . Arab obchodzi się z 
nim  naw el bardzo czule i nA om u nie p rzy j­
dzie na myśl, żeby kogo przezyw ać „ o s ł e m 0 . 
I w E uropie daw niej nazw a o s i e i  nie zaw ie­
rała  nic obelżyw ego. N azywali si° tak  r.aw et 
sław ni m ężow ie i całe ro d y S  jak  np. u Rży-' 
mian : As>mis (jua d ra tu s, Asa-z, Q iiin lus
I s im ts  M a rce llu s  (5,4 r. p rzed  C h i) ,  Corne- 

l iu i  A s in a , C neius CorneUus S c ip in  A s in a ,  
sław ny w ódz, S em p ro n iu s  A setlio . dziejopi­
sarz  rzym ski, i t. d., rów nież u N iem ców . U 
nas w Polsce m am y także herb  „ O s i o ł e k 0 , 
a jed en  z b iskupów  krakow skich nazyw ał się 
„ Ś w i u k a “ , a w cale m u to ujm y nie przy­
nosiło.

•*- Li: —



Kronika krakowska.
K aieuc i Dziś: św.Tegfilą b. i Fryderyku 

t r o : św. Kolety p. i Maryana.
jll-

KuIeud&jLzyk zabaw  i zeb rań  publiczny eb.
hoedzula Ł marca. O g. 4 p. p. walne zgrom ulże­

nie fadk. ocuotn. Towar:- ra tu r :o: ego (bak Rudy 
mijsKij)). — O g. 7 w tearrze: „F lirt" Machała Ba­
łuckiego. — O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetle­
nie eleturyczue. K oncert muzyki wojskowej.

K alendarz  m yśliw ski. Poiować można n a . Jarzą­
bki. cietrzew.s, głuszce (koguiy), dzikie kaczki i lisy.

K ulendar/. ry b ack i. Przez calj marzec nie wolno 
łowić raka oamua i "aminy, zaś od 16-go be leni. li­
pieni i glowacic. Ryby złowione muszą i lieć przepi­
saną miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejsze] te.npeiaturze 
między godzina 9 a i0  zrnua i ii a  3 po pu luduu  
można łapać n i  wędko: pstrągi, łososie, karpie, plo­
tki czerwonki i babki.

W s p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

Dnie* Ł ma/rca.

W sprawie sprowadzenia zwłok ś  p. Te­
ofil3 Lenartowicza, P . S tanisław  Leszczyński, 
przebyw ający obecnie w ho te lu  „L iguria"’ w 
Rzymie, odniósł się w dniu w czorajszym do 
p. T eodora  Kosińkiogo z prośbą o uw iadom ie­
nie telegraficzne, czy m oże się spodziew ać, że 
zwłoki ś. p. Teofila będą  mogły być złożone 
w grobach zasłużonych n a  S k a łce?  gdyż sto- 
sow nie do tego poczym odpow iednie  kroki u 
w ładz m iejscow ych (w Rzym iej, a następn ie  
Przybędzie za di.i kilka Jo  K rakow a.

Cezar Thomson, który m a Wystąpić w K ra­
kow ie dnia 8 b. rn, urodził sie w roku 1857. 
W szóstym  roku  życia przyjęty do kon&erwa- 
terjum  w L eodjum , opuścił je  już po laiach  
kilku, m ając lat 2, ze złotym m edalem , po- 
czem  dw a la la  jeszcze sludjow al u L eonarda. 
W krótce potem  zaangażow any zosia* do s łyn ­
nej w  sw oim  czasie orkiestry b a ro n a  Deyeries. 
Później pełn ił funkcje solisty w  orkiestrze bil- 
sego i w tedy to poznała go szersza publiczność. 
Już w B erlinie koledzy jego bez wszelkiej za­
wiści w yrażali się ó nim jak  najkorzystniej 
P ierw szy głośny tryum f odniósł T hom son  w 
Brukseli w  r. 1882 Król belgijski m ianow ał 
go w czasie koncertu , usłyszaw szy jpgo grę, 
p ro feso rem  królew skiego kunserw alo rjum  klóre 
to stanow isko T hom son  do dziś zajm uje, ścią­
gając z całej E uropy licznych uczniów .

Z kasyna pOW3ZfcChn3po. W e w torek dnia 
7 b. m. danem  będzie w sali kasyna pow sze 
chnego przedstaw ien ie  am atorskie, v którein  
am atorzy odegrają  kom edję M ichała Bałuckiego 
w 4  aktach p. t. „K rew niaki". Początek p rzed ­
stawi .nią o godzinie, w pół do 8 w ieczorem . 
Dla osób nienależąeych do K asyna, a w prow a­
dzonych przez członków , cen j podw ójne, a m ia­
n o w ic ie : krzesło 80  cl.., w stęp na  salę 10 ct. 
b ile ty  nabyć m ożna u członków  zarządu cc 
dziennie między godziną 6 a  9 w ieczoiem  

KpsynO workowe urządziło 2 i 3 b . m. 
św ietne przedstaw ien ia  am atorskie na dochód 
„g łodnych  dzieci" i na sch ron iska  ubogich. 
P ro tek to rką  obu w idowisk była pan i baronow a 
K riegham erow a, żona JE, kom endan ta  korpusu 
krakow skiego.

Musimy przyznać, iż ze zdum ieniem  spoglą­
daliśm y n a  synów  M arsa, którzy w praw dzi 
Wych zmienili się artystów .

O dsłania się k o r ty n a ; na scenie elegancko 
urządzonej widzim y dw ie panie i pana  we fra 
ku, w białym w kraw acie . T en pan , to oficer 
Wysokiego s to p n ia ; deklam uje prolog przez 
ciebie ślicznym w ierszem  napisany, a pełen 
tkliwości lirycznej i poetyckiego polotu. W  chw i­
li,. gdy m ów i, że biedni m odlą się za dobro 
dziejów sw oich i śpiew ają (r.<jAve M aria", u d e ­
rza jed n a  z pań w klaw isze, sm yczek p. I-Iocka 
akom paniuje, d ruga  z pań zaczyna śpiew ać 
pow staje  „Ave M aria G ounoda" w ykonana tak, 
że łzy cisną się do oka, myśl się p rzenosi w 
te chwile, gdy się najznakom itszych artystów  
słyszało. —■ Ależbo takiej śpiew aczki-am a- 
torki, chyba na pierw szych scenach  eu rope j­
skich poszukać. — N astępuje Lipińskiego koh- 
‘-ert, w ykonany przez orkiestrę pod p. H ockiem , 
Polom  arja  O berona W ebera , na  sop ran . Po 
h ? uz*<3 kom edyjka G ornera „P o  angielsku". 
W szystkie role w ykonane z precyzja w ojskow o- 
artysiyczaą. Cóż za w yborny bank ier Ippelber- 
,E fc‘ * W szakże 1° kaw ałek F iszera, albo Fren- 

l • a ''0D-° żona ^ ° J za> a p iękna w dów ka, a 
lJ nghcy, w łaściciel ho telu , m ilutka poko 

jow c,, n aw et kelnerzy, w szystko to z ta len tem , 
z hum  “m . a w yćw iczone, w ym ustrow ane, to 
te sw ohudno, jakby  na  scenie tylko przeby­
w ało. • Z a k u ‘iCZy}0 przedstaw ien ie  T rio  i m a -  
Iryga z Mikeda Trzy panie pełne  w dzięku, 
dystynkcji do now ej, zam ienione na  chw ilę 
siostry jap o ń sl ie, nie zachw yciły chyba takich, 
co ani patrzyć, ani słuchać nie um ieją. Za 
każdym  razem  duża, p iękna sala kasyna w oj­
skow ego była p rzepełn iona. P rócz tow arzystw a 
w ojskow ego, m iał i światy < ywilny liczną, dy­
styngow aną a i bardzo p iękną rep rezen tac ję .

B urzą oklasków  nag rodzono  w szystkich am a­
torów .

Pielgrzymka polska do Rzymu Mam za­
szczyt up-aszać W ielce C zcigodną R edakcję o 
podanie  do publ.cznej w iadom ości, że p o m ię ­
dzy osobam i, klóre już się zgłosiły Jo  wzięcia 
udziału w pielgrzym ce, są  takie, k tóre żądają 
w agonu sypialnego. U praszani przeto osoby, 
życzące sobie korzystać z takiego w agonu, abyfl 
nadsyłając p ieniąaze na  biiel kolejowy, o ile 
m ożności jak  najprędzej nadesłały  także złotych 
reńsk ich  dw adzieścia od osobyÓ jako zadatek  na 
w agon sypialny.

Co do m ieszkań, to są zam ów ione s to su n ­
kowo w jak  najprzystępniejszych w arunkach . 
Ale takow eini m ogę służyć l.ylko tym , którzy 
nadsyłając pieniądze, na biret, kolejowy, dołączą 
na m ieszkanie zadatku po 5 zlr. od osony. — 
Dla osób duchow nych  są  zam ów ione m ieszka­
nia z pożyw ieniem  po 2 złr 50 ct., czyli za 
dni dziesięć zlr. 25 w. a. M ieszkania to jed n ak  
są w ograniczonej liuzbie. Kle przeto  pierw ej 
się zgłosi z pieniądzm i, będzie miał pie, wszeń- 
slw o w otrzym aniu m ieszkania. Dla mężczyzn 
n iezam ożnych m ieszkanie z pożyw ieniem  za dni 
dziesięć Kosztuje 11 złr.

Ktoby sobie życzył osobiście sp raw ę wzięcia 
udziału w pielgrzym ce załatwić, raczy się zgło­
sić do kancelarji książęco-biskupiego K onsysto- 
rza w Krakowie w dn iach  7, 14 lub 21 m arca 
b. r. po godzinie 2. po południu.

Tenczynel a  m arca 1893 r. 
poczta K rzeszow ice .1

X  D r Wv,iceniy Smoczyński, 
przew odnik  pielgrzym ki.

Koncert Kompozytorski Adama Nlunchhei- 
Itiera. W e śrudę, dn ia  15 b. m . w sali hotelu  
Saskiego, odbędzie się —  jak  to n ie jednok ro ­
tn ie  pisaliśmy —  koncert kom pozytorski A dam a 
M unchheim era,* dy rek tora  O pery W arszaw skiej 
i jub ila ta . W  program ie Koncertu m ieszczą się: 
1) „Mistrz T w ardow sk i11, L egenda n r  orkiestrę

,VV starym  dwo ■

Dnia 5 marcu,
Nabożeństwo żałobne. Za duszę |  p. p a_ 

w la Chosciak P op ie la , jako  w pierw szą roczn i­
cę śm ierci, odp raw ionem  będzie nabożeństw o 
^ l a b n e  w poniedziałek  dn ia  6 b. n* o godzi- 
mlaftr rano  w  kościele N ajśw .“ M arji£Panny.
? . Żef Blizinski je s t od dni kilku ciężko cho 
L \ v o '-Z t r ®° Pow o'-lu n ’e będzie obecnym , we 
sw ei'V ° *ia P*el wszem przedstaw ien i” nowej 
u Li n- ,  ° m edji P‘ t,; nC hw ast" Zasłużonego 

1 o taczają opieką lek a rsk ą  rektor dr. 
um  i dr. M - c h a ł  Ś l i w i ń s k i ,

u Z°J  „  ,ra tla  st-an chorego  budził pow ażne 
ń< ™r, °  w*eoz(5r nastąpiło  jed n ak  m ałe d o -

(treść legendy poniżej); 2a) 
rz e " , polonez, b) „P ieśń  nrzy kielichu" z ope­
ry „M azepa" (bas solo i chór z tow arzyszeniem  
orkiestry); 3) M enuet z opery „M azepa" na  o r­
k ie s trę ; 4) „Medytacja*1 z tejże opery (odśpie­
w a pani W eycherLowa); 5tt) P ro log  n? o tw ar­
cie tea tru  w ielkiego w  W arszaw ie, b) „M osiek", 
m azurel: (chór m ęski a capela); Go,) „W ieczór 

ran ek " , I j  „Jasio  i K asia", pieśń (odśpiew a 
pani W eycnerlow aj; 7j K rakowiak z opery „M a­
zepa", na  orkiestrę.

Początek  koncertu  o godzinie w pół do 8 
w ieczorem .

Bjleti sprzedaje- księgarnia S. A. K rzyżanow- 
sl ego.

Krzesłu pierw szego rzędu 3 zlr., w naslę- 
pnycn po 2 złr., galerja l -20 ct., w stęp na  sa ­
lę lub  galerję 1 zlr.

T ieść  legendy . M istrza T w ardow skiego" je s t 
następująca:

Stary szlachcic, uczony T w a r d o w s k i ,  
przyzyw a djabła, który się zjaw ia pod postacią 
jow ialnego m łodzieńca. P ak t zostaje zawarLy, 
na m ocy którego szatan  zabierze duszę T w a r­
dow skiego, darząc go w zam ian m ło d o śc ią ; za ­
strzega sobie jed n ak  nasz uczony, że tylko w 
Rzymie porw ać się dozw oli. Po wielu h u lan ­
kach i psotach odm łodzonego T w ardow skiego , 
udaje się szatanow i zw abić go do karczm y w 
okolicy K rakow a znąjduiącej się, a k tóra nar 
zwisko „R zym u" nosiła. Śpostrzegłszy zdradę 
T w ardow ski, schw ycił na ręce now onarodzone 
dziecię karczm ach', co psu je  szyki czarnem u, nie 
m ającem u teraz m ożności zbliżenia się do n ie ­
w innej istoty. Nie daje on jed n ak  za w ygrane 
i przypom ina naszem u karm azynow i V erbum  no- 
bile, tak św ięte dla każdego Polaka T ym  a r­
gum entem  łatw o przekonany , oddaje się T w a r­
dow ski szatanow i, a w śród huku  p iu runów  

ryku strasznej burzy, podczas gdy zegar wie 
żowy z daleka pó łnoc wygłasza, po rw any  zo­
staje w górę kom inem . Szczęściem  w pada na  
myśl zanucenia pieśni nabożnej, znani j mu z 
la t dziecięcych, którą z razu słabo, następn ie  
zaś z siłą i en tuzjazm em  w ykonyw a. Cudowny 
wpływ tej m odlitwy zdziałał to, że szatan  gdzieś 
przepadł, a T w ardow sk i zawisł n ieruehom ie 
w p rzestw orzach , m ając n a  ram ieniu  pająka, 
a  raczej w iernego fam d u sa , którego kiedyś 
w przystępie złego hum oru  zaklął. Tak zawie 
szeni, pozostaną dwaj tow arzysze aż do dnia 
sąd n eg o ,..11

P l a n  m u z y c z n y - W stę p : T w ardow ski — 
Z aklęrie. — Paki z szatanem . A llegro eon sp i  
rito . —  H ulanki m istrza i jego  psoty djabel 
skie. E p i l o g :  H uragan  i po rw an ie . — Mo­
dlitw a. — Zaw ieszenie w p rzestw orzach  T w ar­
dow skiego w raz z pająkiem .

W  wczorajszej w zm iance o koncercie  A dam a 
M uncheim era, m y ln e  przypisano tem u  kom pn 
zytorowi au to rstw o  opery „D uch  w ojew ody". 
Rzecz ta w ym aga sprostow ania, tw órcą bow iem  
„D ucha w ojew ody" jest —  L udw ik G rossm an. 
M tincheim erow i sztuka nasza ma do zaw dzię 
czenia opery następu jące  : „O tton łucznik" (5
aktów ), „S trad jo tę11 (4 akty) i „M azepę" (4 
akty). P ierw sze dw ie wyszły z druku  i były 
p rzedstaw ione z pow odzeniem  w W arszaw ie, 
„M azepa zaś, o ile n am  w iadom o, znajdu je  się 
ao tąd  w m anuskrypcie . O prócz dziel przytoczo 
nyuh pisał M iincheim er jeszcze m uzykę (w spól­
nie z M oniuszką) do baletu  „Figle sza tana" 
m nóstw o kan ta t i dzieł różnej treści bądź do 
śpiew u, bądź na  orkiestrę (U w eitury  S uita  i l d.) 
D okładną bm grafję kom pozytora podaje słownik 
m uzyków  polskich Sow ińskiego, z zagranicznych: 
E ncyklopedje m uzyczne-M endla, S chuberta , T on- 
gera , i w ydana w  Paryżu „A nnuaire  des Ar- 
tis tes" , .

Walne zgromadzenie cechu rzeznlkow i 
masarzy. W alne zgrom adzenie odbyło się w  
zeszłą sobotę. Z eb ran ia  takie następu ją  co trzy 
lata.

Z eb ran i po przyjęciu i udzieleniu slarszyznie. 
abso lu torjum  z rachunków  za rok ubiegły przy­
stąpili do now ych w yborów  starszyzny. Jed n e  
głośnie starszym  .ob rano  ponow nie p. S tan isła ­
w a A rinółow icza, podstarszym  p. Józefa Za- 
sadzkiego. Do W ydziału zaś pp. T om asza W ój- 
cickifgo, S ebastiana  T rzcińsk iego , Szym ona 
D iozdow skiego, A leksego O bażanow skiego, R o­
m ana O raczew skiego i F ranc iszka  Mieszczyń- 
skiego na skarbn ika  cechu. Z astępcam i obrano  
pp. Józefa Dużyka, M ichała R om ańskiego, S ta ­
nisław a Laszczyka, P io tra  i M tohaF Proćnow - 
skich i F ranciszka Św iątka.

W ybory delegatów  do kasy chorych i ojców 
gospody nastąp ią  w sobotę  dnia 11 m arca b. r.

Z teatru. D opraw dy trudno  opisać to co 
się działo w czoraj na przedstaw ieniu  „F liitu " . 
E ntuzjazm  ogarnął w szystKich, oklasKorn koń­
ca nie było. O becny na prem ierze au to r m u­
siał po kilkanaście razy po każdym  akcie u k a ­
zywać się publiczności, która go serdecznie i 
gorąco w itała. T ak szczerze rozbaw ionej i roz­
en tuzjazm ow anej publiczności nie zdarzyło się 
nam  daw no widzieć. Bałucki odniósł zasłużony 
tryum f.

Po trzecim  akcie w ręczonno m u w spaniałą 
palm ę z"lauram i i kw iatam i p rzybraną w e w stęgę, 
na  której złotem i literam i jaśniał n a p is : „C zci­
godnem u M ichałowi B ałuckiem u.

O dkładając ocenę dc ju trzejszego  num eru , 
zaznaczyć m usim y, że „F lirt"  doznał p raw d zi­
wego pow odzenia.

„F lirt"  nie zejdzie z afisza aż po sześciu z 
rzędu przedstaw ieniach .

Z Towarzystwa zaliczkowego. Dziś o go­
dzinie 3 po po łudniu  odbędzie się doroczne 
w alne zgrom adzenie ' członków  tut-. T ow arzy­
stw a zaliczkow ego.

Koncert w SuKiennicach Muzyka 13-go 
pułku odegra dziś w ieczorem  m iedzy innem i 
u tw oram i B eethovena „ S ep te t" , S traussa  „Bajki 
ze w scnodu" v 'alc i wiele innych . Początek o 
godzinie 7.

Muzyka wojskowa dzis l m ę a z y  1 2  i 1 W
południe grać będzie na R ynku głów nym .

Żelazny fundusz ..dla głodnych dzieci11.
D ow iadujem y się , że pan ie  opiekujące się „gło­
dnemu dziećm i", w spólnie porozum iaw szy sie, 
postanow iły utw orzyć fundusz żelazny, od któ­
rego p rocenty  stanow iłyby fundusz na  w ydatki 
konieczne. W  tym celu n ies tru d zo n a  pan pre- 
zesow a K o r c z y ń s k a  w raz z innem i paniam i 
w ygotow ała p ro je k t,. który podany  będzie wy- 
działuwi pań op iekunek „ g łjd n y ch  dzieci" do 
zatw ierdzenia.

Policja przyareszrowała dnia 3 b. m. 37
osób. Z tych oddala  sądow i za kradzież 1, za 
żebractw o 1, p ijaństw o 3, za niedozw olony 
pow rót 3, za gw ałt publiczny 1, za obrazę 
w arty 1, i za p rzekroczenie dozoru  policyjnego 
1. M agistratow i, celem  w yszupasow ania, o d d a ­
no osób 4. Policyj ue ukarano  10. P rzeciw  11 
w drożono dochodzenie przynależności gm in­
nej.

W  aresztach  policyjnych znajdow ało się w 
tym dniu razem  41 osób.

•j Zmarli. H elena U szew ska przeżyw szy lat 
82 , zm arła w Krakowie dn ia  3 b. m.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .
Ochronka dla dzieci. Podgórze w krótce za­

pew ne obdarzone zostanie insLytucją wielce h u ­
m an itarną , jaką jest ochronka dla ubogich dzieci. 
Myśl tak piękną i sz lachetną  pudala  pani Z 
Kleiu, m ałżonka burm istrza  tir. Podgórza. R o­
zesłano odpow iedni w tym celu okól.iil: do 
m ieszkańców  z zaproszen iem  na posiedzenie, 
ha którem  om av ianyru będzie tak pożądany dla 
m iasta projekt. ' G łówni uczestnicy tej narady  
dają najzupełniejszą gw arancję  um iejętnego p rze­
prow adzen ia  całej spraw y.

Siła. Przypadkiem  w padło nam  w ręce sp ra ­
w ozdanie roczne T ow arzystw a „Siły" w P od ­
górzu , z którego dow iadujem y się , że jakko l­
wiek zebrano  ze składek p rz tsz ło  130 zlr. — 
z kwoty tej nie dano nikom u zapom ogi, 
przecież § 2 sta tu tu  w yraźnie m ó w i: „T o w a­
rzystw o „S iła" m a za ce) podniesien ie  umysło 
wego w ykształcenia rob o tn ik a , rozbudzenie  ży 
cia tow arzyskiego (czy hu lanki także do tego 
n a leż ą? ) i p o m o c  m a t e r j a l n ą " .  Co do 
odczytów , m ów iono n a m , że T ow arzystw o za 
rzuca ie podobno z tej przyczyny, że cenzura  
nadzw yczaj surow o traktuje takow e.

Rynek, w  m. Podgórzu obecnie istm ejący 
rynek w ym aga nadzw yczajnej pieczołow itości 
gm iny, poniew aż nie je s t brukow any i pizy 
każdern w iększem  zeb ian iu  ludzi, jak. w dni 
jarm arków , zanieczyszczanym  byw? tak , że za­
ledw ie po dw u dniach m ożna u sunąć  ca łkow i­
cie gnój i błuto. Z tego ty tu łu  pytam y się, czy 
nie byłoby stosow niej p lac ten  w ybrukow ać. 
P o n ie w a ż ’ plac rynkow y znajdu je  się niżej od 
kościoła, stojącego na  w zniesieniu , w oda przeto 
z deszczu lub jak  obecnie z topniejących lo 
dów , zatrzym uje się w łaśnie na  placu i w siąka 
w błoto. Jeżeli cały plac zostan ie  zab rukow a­
nym  i w  okoto niego dadzą się z czterech stron  
rynsztok i, w oda łatw o w takow e sp łyn ie , a tem  
sam em  sam  jtlac będzie suchym . Natęży jednak  
dać nasyp ziem i, aby cała pow ierzchnia  m iała 
spadek  ku rynsztokom .

do p racy  w  m o narch j i  m ala ła ,  a  więc po  
średnio  . o d p o rn o ść  zb ro jna  słaLła.

R i id a p c s z t .  K onfe rencja  ep iskopa tu  za- 
lilawskiego zos ta ła  za m kn ię tą  po  u c h w a le ­
niu m e m o r ja łu  i po d p isa n ia  go p rze z  w szy­
stkich obecnych  b iskupów . M erno-ja ł zo ­
stan ie  p rzes łany  Ojcu ś w , ce sa rzow i i 
p rezyden tow i m inistrów.

W i c d e n .  W iener Z tg . ogłasza m ia n o w a ­
n ie  zastępcy  s ta rszego  nauczycie la  przy se- 
m in a r ju m  nauczycie lskiem  w T arn o p o lu  
A nton iego  G łodzm skiego. prowizorycznym  
rzeczywistym nauczycie lem  tam że.

B u d a p e s z t .  Izba podw yższy ła  dyety po 
selskie n a  ‘240U złr. rocznie, z dodatk iem  
. ' 0 0  złr. na  mieszkanie .

W niosek K em enego, znoszący  p o s ta n o ­
wienie, iż zajęcie egzekucyjne dyet  jeśli 
t rw a  dłużej niż 3 m iesiące, poc iąg a  za  so ­
b ą  u t r a tę  m a n d a tu ,  p r z e s z e d ł

Do komisji p raw nicze j  p rze k aza n o  w n io ­
sek K aro ly ’ego, dotyczący w yjęc ia  dyet  z 
egzekucyj.

B e r l i n .  R z ąd  wręczył lir. S zuw ałow ow i 
od p ow iedź  n a  p ropozyc je  losyjskie w s p i a -  
w ie p ro jek to w a n eg o  t r a k t a tu  handlowego 
n iem iecko  rosyjskiego.

B e r l i n .  W  toku dyskusji re ic h s ta g u  n a d  
o rgan izac ją  poczt,  p rzem aw .r . ł  sek re tarz  
s ta n u  S te p h a n  przeciw  p ro je k to w a n e m u  
podw yższen iu  w ag i m aksym alnej  zwykłych 
lis tów  dc 2 0  g ram ów , z uw agi n a  e w e n tu ­
a lne  znaczne  zm niejszenie s.ę dochodów , 
jak ie  by łoby  n iew ą tp liw ie  n as tęp s tw e m  p o ­
wyższej reformy. —  W  A u s tro  W ęgrzech  
kr ok p o d o b n y  nie pociągną łby  za so b ą  tak  
dotkliwych skutków , poniew aż ta m  ru ch  
lis tów  je s t  znacznie s łabszy  —  W zasadzie  
godził się S le p h a n  za podw yższen ie  wagi 
m aksym alnej,  uw aż a ją c  jc  tylko- w obecnej 
sytuacji f inansow ej p a ń s tw a  za n ie  b ęd ą ce  
n a  czasie.

P a r y ż  P rz e d  t ry b u n a łe m  w B o rd ea u x  
o d b y ł  sie p io c e s  o oszczerstw o wytoczony 
w spó łp racow nikow i Coc^rde^ij D en a y ro u s-  
s e ’owi przez  se n a to ra  R ayna la ,  którego 
D en a y ro u sse  p o m ó w ił  o w sp ó łu d z ia ł  w p a -  
nan isk ich  p rz e k u p s tw a c h  1‘la idoyer  w o- 
b ron ie  D en a y ro u sse ’a  w y p o w ied z ia ł  gorąco 
A n d n e u x .  P ub l iczność  ok lask iw ała  go tak  
s i l n i e , iż p rzew odn iczący  nył zm uszony  
kazać  opróżn ić  saię. T r y b u n a ł  skaza ł  D e-  
nay rousse la  n a  3 m iesiące  kary więziennej,  
O ocan ley  zas n a  1 0 0  f ranków  kary  p ie ­
niężnej.

B l a i o g r ć d .  P ogłosk i ó za trzy m y w a n ia  
k a r t  wyborczych są  o tyle p raw dz .w e ,  iż 
rząd  w strzym ał  ich w ydaw an ie  osobom , za 
lega jącym  z p o d arkam i.  O gó łem  k a r t  r o z ­
d an o  więcej niż w  189C r.

L i b c r z c e .  W  T ie fe n b ac h  u ch w a li ł  wiec 
szklarzy  większością  4 5 obecnych zastre-j- 
kow&ć w  dniu  0 b. m. Z pom in ięc iem  d o ­
tychczasow ych  p rzy w ó d có w  robotn iczych  
w ybrano  kom ite t  dw udzies tu .  S zanse  strej 
ku  m ałe .

SoUt*. P rzy b y ł  tu ta j ks. F e r d y n a n d  wi­
tany  u roczyście  p rzez  stolicę.

jL o n d y n .  G lads tone  p rzy jm ow ał d e p u ta -  
cję robo tn iczą ,  z łożoną  z 70 osób w śród  
k tórych  znaleźli się B urns ,  Law sor,,  Dilke 
i inn i R e p u ta c ja  d o m a g a ła  się wniesienia 
b ilu  w  sp raw ie  8 -godzinnę i  dniówki G lad ­
s to n e  w y m aw ia ł  się, p rzy tacza jąc  n a  swą 
o b ,-onę  okoliczność, i i  sam i robo tn icy  o d ­
nośn ie  do 8 -godz. dn iów ki nic są z so b ą  w 
zgodzie. W reszc ie  oświadczył,  iz nie jesi 
je j  zasadniczo  przeciw ny. ,

S y b i n  W iec .  '-umuński uch wali ł  r e z o lu ­
cję p rzec iw  w p ro w a d z e n iu  ś lubów  cywil 
nych i świeckiej m atrykulac ji .

W a 8 z y u g i o n .  N a  w niosek  C h a n d le ra  k o n ­
gres  rozc iągną ł  zakaz  em ig rac j i  do S ta n ó w  
Z jednoczonych  n a  osoby powyże^ la t sze­
snastu ,  u łom ne ,  ś lepe nie umiejące czytać 
i pisać, o raz  cz łonków  stow arzyszeń  a n a r  
chistycznych p o p ie ra jąc y ch  zbrodn icze  dąże  
nia na życie cudze i w łasności.

T E L E G H A M Y
D i i i a  5 i n a r c r .

L w ó w . T o w a rz y s tw o  g o sp oda rcze  u c h w a ­
liło b u d ż e t  n a  ro k  1893. W y d a tk i  w ynoszą  
9 .970 złr., d o chody  7.907 złr 63 cen t.  —  
Pow zięło  szereg  rezolucyj dotyczących m niej 
uciążliwego śc iągan ia  p o d a tk ó w .  P o r a  j e ­
s ie n n a  je s t  n ie d o g o d n a  d la  ro ln ików, za­
biera im  bo w iem  czas. Do k u m ite lu  w v - 
b r a n i  zostali jako  c z ło n k o w ie : ks. A n d rz e j  
l ubon iirsk i  i ks. W ła d y s ła w  S a p ie h a ,  hr. 
K lem ens Dzieduszycki i p p . :  S kałkow ski,  
B rene r  i Schel lenb°rg .

T Y lcdeń .  (Z R a d y  pań s tw a) .  M in is ter  B ac 
ą u e h e m  o d p o w ia d a ł  n a  in te rp e lac ję  Gers- 
m a rm a  w  sp raw ie  przydzie len ia  s ług  p o ­
cztowych z lipcem  b r. do wyższych k a le -  
g o H  piać.

M cw ea  je r .e ra lny  za b u d ż e te m  m in is te r ­
s tw a  h a n d lu .  E x n e r  w po lem ice  z ks L ich- 
te n s te in em  i G e rsm a n n e m  zaprzecza ,  jako 
by lew ica p r a g n ę ła  by ła  u d a r e m n i ' ankie 
tę  p rzem ysłow ą .  Zbija  m ów ca pesym is ty ­
czne tv  ie rdzen ie  K aisera .  j a k o b y  zdolność

Kursa krakowskie.

kowska. — J. hr. Lasocka z Dębnik. — S. Sonuen 
berg z Warszawy. — A. Bock z Berna. -  A Sto- 
necki z 7’arnowa. — H. Dobrzański z Buska w Kr. 
Pol .— Dr. A. IĆaryański ze Lwowa — L. Uznań- 
ski ze Szaflar.

Hotel „pod Różą*1. K Thien z Bielsk
Hotel Centralny.'J. Meller zT rjestu . — R. Schwarze 

z Bielska.
Hotel Narodowy. W R adw ańsd z Woli Justow 

skiej - F . L ew rtow ski z Wołjwie.
HoTei Europejski. Dr. J . Zembaty z Rzeszowa. — 

R. Janicki ze Staszawy

P O C I Ą G I  K O L A C J O  W E .
Z K rak o w a  ndehodzą:

W tierunku Lw ow a: 7-s i 8 r., 10-30 r., 9‘20 w.. 
10-ŁŁ w. -  V7 kierunku W ie d n ia : 5-ł0 r., 6 40 r , 
9*25 r.., 3-6 pop., 1C w. — W kierunku W a rsz a w y , 

11 r., 9-a5 r., G-0* w. — W kierunku Suchej, No­
wego Saeza i t. d. 8-50 r., 5-10 po poł., 7-4 w. -  Do 

W ieliczki: 1 pop., do T le n o w a : 5-Ł0 pop

Do K rakow a p rzychodzą :
Oq L wów* : b r., 6 30 r,, 2-*5 pop., S-”1' w., 9-<s w.— 
Od W iednia: 6-4Ł r., 9-44 r ,  8-4f v-., 10,Ł w. Od 
W arazaw y 7‘33 r., 5 pop. — Z G ran icy : 846 w. 
8 45 w — Od Suchęl, Nowego Sącza  u d .: 6-1 r., 
ffl16 pop. — Z W ie lL ak l: 7-15 w , z 'T a m o w a : 8o i r 
Cz££ środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzier. w nieaziemyin numerze naszego 

pisTua.

NADESŁANE.

(Jlubrgka N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  też za n ią  odpowiedzialność nie 

p rzy jm u j’)

SPECJALISTA
eliorółi wenerycznych i skórnych

Dr. Tadeusz Mayzei
sekundariusz szpitala ś^ę tego  Łazarza

ordynuje obecnie ó7 3 G

przy ul. św. Giertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 do 4.

OZYbTA KRl W
piidstaM  zdrowia.

T a je m n e  cierpienia, liszaje, w y ­
rzuty, n ladaczkę ,  ogólne os łab ien ia ,  
w ycieńczenia ,  u s tę p u ją  przy  zdro- 
w e m  k rąż en iu  krwi. Za rad y k a ln e  
wyleczenie p rzy  użyciu nasze j  m e ­
to d y  ręczymy.

Do listów, z z a d an iem  bliższych 
wyjaśnień ,  ■ należy dołączyć m arkę  
pocz tow ą.

„OiUce Sanitas“, Paris

Z dnia 4 marca 1893 

W aluty-
Buble papierowe . . za 1'"' rubli
Marki nip.nieckit . . . . -za 100 mar 
20 to frankówka z ł o t a .................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10” złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
41/j°/n galic Banku hipotecznego . .
5% n B ” „ .  '  '
5X  . « „ z t0°/„prem.
f f lm « galic ToWi kred. ziem. . . . .  
4 /2°/„ galicyjskiego banku kraiewego 
5°,'0 Y iw . Stf#d ziem, K-ól. Pul. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop.

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego i.
5°/n galicyjskie iudemnizacyjne . . . 
4°/o galicyjskie p c u iucy jne  . . .  
5°/0 komu u gal. Banku kiaj. L. Em 
5% . ,  U ; Fm-
4 M°/u r ożyczki kraj >w°j galicyjskiej . 
4C,0 Listy lifcwid. Król. Pol. za r. 100

L ^ y .
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ Stanisławowa . . . .
Czerwonego krzyża austrjackie .

7ł n * . * * ’ *
Weg. budowy mmu (Bazy iPa) . . .

płącą żądają

127 -  
59 -  

9 58

128 25 
59 40 
9 05

100  -  

10 -  

109 T  
100 89 
100 10

101 
101 80 
110 75 
i 01 60 
101

lOt 50 102 50

105
97 - 917 90

'.00 50 LU 25
LOL 25 101 75
100 —101 —
98 50 &1I 5C

23 50 25 50

18 5( 19 25
13 2r H 25
7 80 8 to

80. F a u b o u r g M on tm ar tre .  
161 l  26

Przyjechali d® Kratowa.
Dnia 4 marca.

fi/and Hotel. J . Zakrzewski z U ozuauR — M. Po- 
j >ski z Ruku-na. -  K. Yoss ze Lwc re. — - K. Ale- 
ke mćrowicz z Peter, burg: — M. OezkofF z Wiednia, 

do-n I KrakowA . Wl. Falkiereki ze Stanisławowa. 
Hotel Drerńenaki. L  v. Pier l Akwizgranu. — J. 

Wellemin z Pragi. — A. 7* ebesk- z Pragi, — E. 
Bruoner z Nfiri uirgu. — M Fucbs z Wiednia — 
J . Trąb; uer z Wiednia. — St. Jagm in z Litwy.

Hotel Saik i. Ig. hr. Bobrowski z Bogouiuwic. _
A. K u k  z Komornik, — K. Lebowsk |  z PrzeŁ y.

Z dniem 7 sie-pnia 1892 r. zostai otwarty.

Piarwszy Krakowsh Bazar
Spółki Ślusarzy, Piltikarzy, Nożowników, Rf  

szhikarzy, Bronzo™nikow, Plater
odznaczonvch ziotymi i aiebrnynu medal? mi z wj 
staw krajowych i zagrań* z rjcb  przez . c. k. min. 

sterstwo handlu i rolnictwa
w  K rakow ie 906(20-20)

pr ty rogu ulic ś” . Anny 1 Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt :awiadomić. Sz. P  T . 

Pubhcznuść, Pp. Architektów, Inżynierów i 
MajBtrów, ie  Raz ar Spółki zaopacn noy jest 
wedłng nt -nowszych wymagań w wielki wy­
bór wńzfcMch wyrobów Spółk., jaac t o : mo­
dele okno i okn :ia budowlane, zaiuk. wert- 
heimuwskie i inne ruzmaite^r systemu, jako- 
też wyreby ga.anteryjno meblowe i ś-t earnko- 
mechaniczne,, aparaty autemr yerne, kasy b j 
gniotrwałe, fe łódki świątni 'kie crar drabia- 
Licowe p*zybory z żelaza i stali, jakoto nitw, 
groździe drukowe i kute, druty i bk "fiy 
wszelkiego gatunku, mosiężne k'amki, ozdoby 
i t, p., wjelk3 wybór pilników wszelk*ogo ga­
tunki najgustownlejszych robót n ożowniczych,
ruszuiKarf1 ich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanyoh.

ZTT' C E N T  FA BR Y C ZN E  
Zamówienia oda rolną pocztą uskuteęznlk sl§ n» 

prowincję.

Fotografio kopalń Wieliczki,
dotychczas z natury nigdy nie zdejmowane,
są w zakładzie A. Szuberta, ul. Krupnicza,

.Nr. 7 , do nabycia.

K A W A
w woreczkach 4ł/2 kg. netto tranco do każdej 

stacii pocztowej w kraju.
Hej ł o n  p lantacyjna grubozlar. 4 - /2 kg. 9 95 
C e j l o n  hoiender. grubozia i.  4 !/s kg. 9 0 0  
C e j l o n  rn g i i l sk c  gruboziar. 4 l/ f kg. 8"7ó 
P e r i o T r a  cejlon gruboz ipr. kg. zlr 
M o c e t  a rabska  najlepsza M l*  kg. złr 9 -lC 
ż e n a d o  Jawa-złii ta  najlepsza 4 1 2 kg. 9 96 
J f tm H jk r  bardzo aobra 4 1/ 2 kg  złi. 8  c t  25 
S a n t o s  c a m p l n o s  4 ! / 2 kg. zlr. 7.25. 

R o z ry ła  dom hand low y  pod f i rm ą :

Antoni Suski, Kraków.



X  U  S J  E  3  P O L S K I .

O G Ł O S Z E N I E
w sprawta konwersji dtogu indemnizacyinego Galicji wschodnhj, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

N a  p o d s ta w ie  us ta  . w  kra jow ej z dn ia  S  grudnie 1892 l u .  ust.  i rozp .  kraj.  N r. 84 p r z y s t ę p u j '  W ydz ia ł  k ra jow y K ró les tw a  Galicyi i L odom ery i w raz  z W ie lk iem  K sięstw em  KraKowsKiera, do  konw ers ji  d ługu in -  
dem niz  icy jn e g o  Galicy: w schodniej ,  Gaiieyi zachodniej  i Wielkiego K a ę s r w a  K raK O w skiPgo i ogłasza n .n iejszem , że u c h w a łą  z d n ia  dzisiejszego w y p o w ia d a  w szystk ie  dotychczas niew ylosoioaae ohligarye fu n d u szó w  in d e m n iza ­
cyjnych  n a  dzień  1 m a ja  1893  i z dnieru  pow yższym , w k tó ry m  także  ich dalsze  o p ro c e n to w a n ie  usta je , uzna je  je  za p ła tne .

Galicy ,ska k a s a  k r ^ o w a  w e  L w o w ie  w y p łac ać  bęu z ie  od  a n ia  1. m a ja  18C3 kw o tę  stu  pięciu (105) z i. w. a. (210 Koron) za 100 zł. m. k. nom ina lne j  w artośc i  za wszystkie p rze d ło żo n e  je j ooligacje indem nizacy jne ,
z a o p a t rz o n e  w b ie żą c -  kupony  o d e  w łaścic iele  tych  obligacyj n ie  zamienią ich  n a  obligacje now ej ester oprocentowuj, w olnej od p o d a tk u  i  od w szelkich strąceń  po życzk i k ra jo w e j,' p rzeznaczone j w yłącznie n a  skonw er tow an ie !
w zg lędn ie  sp ła i  enie d łu g u  indem nizacy jnego ,  a lbo  nie zg łoszą  ich do zamiany.

Obligacje nowej pożyczki ki aj owej m ogą być użyte w myśl ustawy państwowe.) z dnia 4. stycznia 1S33. (Dz. u. p. Nr. 6.) do fruktyfikacji wszelkich majątków fundacyjnych, majatków 
zakładów zostających pod publicznym nadzorem , dalej kapitałów pupilarnych, fideikoraicowych, depozytowych i po kursie giełdowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości dla lokowania kaucyj 
służbowych i innych.

Bliższe w n ru n tn  zam iany  obligacyj indem nizacy jnycn  n a  obligacje now ej cz te ro p ro ce n io w ej  w olnej od  podarku  i wszelkich s t rąc eń  pożyczki, og łoszone  zo s tan ą  w  p ro sp ek ta ch  w ydanych  przez  konsoreyum , k tó rem u  
pożyczka do  s f in an so w a n ia  o d d a n ą  zos ta ła

W y d z ia ł  k ra jow y  zw rac a  u w a g ę  w szyslkieh  właścicieli w inku low anych  obligacyj indem nizacy jnych ,  że w e  w łasnym  swoim in te res ie  pow inn i się jak  na jw cześn ie j p o s ta ra ć  u k o m p e te n tn y c h  w ładz  o zezw olen ie  na
dew inku lacyę ,  tak, zeby obligacje  te  m ogły  być w cześn ie  na ob ligacje  now ej pożyczki Krajowej zam ienione ,  a lbo  tez z dn iem  1 m a ja  1893 zrealizow ane.

Z Rady Wydziału krajmyo Królestwa Galicji i LodumErj; z Haikiem Księstwem Krakcwskiem.
Lwów, dnia 30. stycznie 1883.

C złonek  W ydzia łu  k ra jo w e g o :  darsza łek  k ra jo w y :  Clzionek W y d z ia łu  k ra jo w e g o :

Antoni Jaxa Chamiec w. r. Eustachy Książę Sanguszko w. r. Tadeusz łtomanowicz w. i*.

we Lw ow ie. w galicyjskiej Kasie krajowej, 
w Wiedniu: w „Umon-Bunku",
w T ijescie: w lilii „Union Ban ku

w  w a lu c ie  K rajow ej m ie jsca  w y p ła ty  p o  
k a ż d o ra z o w y m  k u rs ie  k ró tk o  te rm in o w e  

go  w e k s la  w ie d e ń sk ie g o ,

P B O S P H i ^ T .
misja V I  o wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń, na skoncentrowanie galicyjskiego Muszu indcmnizacyjnooo

przeznaczonej pożyczki krajowei Królestwa Galitj- i Lndomerji z Wielkiem Księstwem Krakô skiem
W yd z ia ł  k ra jow y K ró les tw a  Galicji i L odom erj i  z W ielkiem  K sięs tw em  K ra k o w sk iem  w ydał n a  p o d s ta w ie  udzie lonego  m u  sa n k ey o n o w an ą  ustavvą k ra jo w ą  z dn ia  6  g r u d m a  lb92 .  Dz. u . k r  N r  84  um o c o w a n ia ,  

na cele konwersji, względnie spłaty wszystkich do 31 października 1892 jeszcze niewylosowanych obligacyj indemnizacyjnych G alic j i  Wschodniej, G alic j i  Zachodniej i Wielkiego Księstwa E rakowskiego
czteroprocentową wolną od poćatKu i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową w łącznej imiennej wysokości 5 3 , 8 5 0 . 0 0 0  ł c o r o r .

ustaw ą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty
(29,425.000 zŁ p/ustr. wal.)

P o ż y c z k a  t a  m o ż e  b y ć  t y l k o  u ż y t ą  n a  c e l  w s k a z a n y .
Pożyczka ta  wydana zostaje : w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 zł. a. w.)

„ 17.500 „ I „ 2.000 I  (1.000 „ „ „
I 4  000 „ „ „ 1.000 i  ( 500 „ „ „
* I p o  „ „ 200 „ ( 100 „ „ „
„ 2.500 „ „ 100 „ ( 50 |  |  na o k a z i c i e l a  o p i e w a j ą c y c h

u R ig a c y e  te  o p rc i  e n to w a n e  b ę d ą  rocznie  p o  cztery  od  sta, w  r a ta c h  pó łro cz n y ch  z do łu
W y p ł a ta  od se tek  bez w szelkiego p o trą c en ia  poda tków , stem pli, na leżyiośei i  in n y ch  op ła t n as tąp i  d b a  1 l i s to p ad a  i 1  m a ja  każdego  roku.
W szys tk ie  ob ligacje  b ę d ą  w j lo s o w a n e  w ed łu g  za łączonego  do n ic h  p la n u  u m o rz e n ia  w przeciągu  pięćdziesięciu  lat.  D o r w a n i e  o d b y w ać  się będz ie  każdego  ro k u  1 s ie rpn ia  i 1 lu tego, a w y p ła ta  k ap i ta łu  za  w ylo ­

so w a n e  sz tuki n a s tą p i  trzy  m ies iące  po w y losow an iu ,  za te m  1 l i s to p ad a  i 1 m a ja  bez  w szelkiego p o tr ą c e n ia  podatKU, s tem pli ,  naieżylości i innych  o p ła t  w  p e łne j  imiennej w artości.
Kraj Galicj ; Lodom ery i z W ielk iem  K się s tw em  K rakow sk iem  m a  jednaK  p r a w o  wylosow ać w  każdym  czasie także w iększą ilość obligacyj, niz p 'a n  um orzen ia  przepisuje ,  a lbc też  w ypow iedzieć  wszystkie je szcze

p o zo s ta łe  obligacje do w ypłaty  w p e łne j  kw ocie  im iennej.
" u m e ra  w y losow anych  obligacyj b ędą  og ło szone  w  u rzędow e j „Gazecie  LwowsKiej“ i w  u rzędow e j „Gazecie W iedeńsk iej" ,  jak  rów n ież  w Berlinie, w F ra n k tu rc ie  n. M. i w H a m b u rg u .
W y p ła ta  k u p o n ó w  i w y losow anych  sztuk, bez w szelkiego p o trącen ia  pod a tkó w , s tem p li, na lezytości i  in n y ch  ojilnt, odbyw ać się  b ę d z ie :

w Berlinie: u  pp Mendelson & Co., i R obert W arsb iauer & Co.,
w H am burgu : w „Norddeutsche Bank",
w Frak furcie n. M .: Deut.Effecten- u. W eehselbank i u pp. Gebr. Sethm ann,

a  e w e n tu a ln ie  i n a  innych  każdocześm e do w iadom ośc i  p o d a ć  się m a jąc y ch  p lacach  w  k raju  i za  granicą.
Na oddzieme zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do um orzenia i oprocentowania tej pożyczki krajowej, za którą Królestwo Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

ręczy całym swoim majątkiem i wszystkimi swoimi dochodami służą przedewszystkieir zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemnizacyjnym Galicji wschodniej i Galicji zachodniej w myśl
ustawy z 5 czerwca 1890 Dz. u. p. Or. 110 i z 4 stycznia 1893 Dz, u p, Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą celem pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane.

Z zarząau 'tą  pożyczką krajową i mnduszam i przeznaczonymi na jej oprocentowanie i umorzenie będzie W ydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie Sejmowi.
Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893 Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia z 8 lutego 1893 Dz. u. p Nr. 2:1 mogą być obligacje tej pożyczki krajowej używane do loko 

Wania kapitałów fundacyjnych, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, kapitałów pupilarnych, hdeikomisowych, deDOzytowyeh, jak  również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad
wartość im Lnną na kaucje w  stosunkach służbowych i kontraktowych.

Aż do  w ygo tow an ia  obligacyj no w e j  pożyczki k ra jow e j  b ę d ą  w y d a w a n e  przez  W ydzia ł  k ra jow y K ró les tw a  Galicji i L odom erji  z W ielkiem K sięs tw em  K rakow sk iem  w ystaw ione, tym czasow e p o kw itow an ia ,  w za m ia n  
za  k tó re  s tosownie do w y d ać  się m a jącego  w sw oim  czasie og łoszen ia  począw szy  od 1 m aja  1*93 w rę cz o n e  b ę d ą  oryg ina lne  obligacje, a  ró w nocześn ie  także  i narosłe do 1. m a ja  1893  półroczne odsetki od im ie n n e j w a r­
tości tychże. Lw ów, d m a  18 lu tego  1893.

Wydział krajowy M m l  Galicji i Lodomerii z Wistom Księstwem Krakowskiem.
Członek W y d z ia łu  k ra jo w e g o :  M arsza łek  k ra jo w y :  Członek  W y d z ii łu  k ra jo w e g o -

_________ Antoni Jaxa Chamiec w. r. Eustachy Książę Sanguszko w. r. Tadeusz itomaoowicz w. r.
P o w o łu ją c  się n a  pow yższe obw ieszczen ia  W y d z ia łu  K ra jow ego  Kró ie s tw a  Galicji i L o d o m e rj i  z W .e lk iem  K się s tw em  K iakow sk iem , o g ła sza ją  p o d p isa n e  bank i i f irmy subsKrypcją n a :

4%  w olną  od, p o d a tk u  i  w szelk ich  po trąceń , a p rzezn a czo n ą  w yłączn ie n a  skonw ertow anie galicyjskiego d łu g u  indem nizacy jnego  pożyczkę  krajoioą K ró lestw a  G a lic ji i  L odom erji z  W ie lk ie m  K sięs tw em  K ra ko w skiem  w łącznej
im ienne j w a r to śc i :

5 8 , 7 5 0  0 0 0  h o r o i ?  u s ta w ą  z d n ia  2 ; s ie rpnia 1892 Dz. u. p. N r  126 u s ta n o w io n e j  w alu ty  ( a e . Ą E E *  O O O  z i l .  w a l  1. T S L i r . )
S u b sk ry p c ja  ta  n a s tą p i  ta k  w  drodze z a m ia n y  5%  obligacyj indem nizacy jnych  Galicji w schodn ie j ,  Galicji zachodn ie j  i W ielkiego K sięstw a Krakowskiego, j a k o te ż  w  drodze w p ła ty  gotów kowej, a  w  szczególności

p rz y jm o w a n e  b ę a ą :
Z g łoszen ia  do z a m ia n y  o d  d n ia  og łoszen ia  n in ie jszego  p ro sp e k tu  począw szy , n a jp ó źn ie j do d n ia  15 m arca  b. r,

STitoslcryEroJe w  droclasn -ot p ła ty  got ow J io w ej ctoia 3 5 m n roa  *». r.
w B e r lin ie :  w  d o m u  b a n k o w y m  „M en d e lso h n  & C om p ."  i w  d o m u  b a n k o w y m  „ R o b e r t  W a rsc b a u e r  & C o m p .“ )
w F ra n k fu rc ie  n . M . : w „D e u tsc h e  Effecten- u n d  W e c h s e l -B a n k “ i w do m u  b an k o w y m  „G e b r  ii d e r  R e th in a a n “ . ) p o d  w a ru n k a m i na tychże p lacach  obw ieścić  się m ającym i
w H a m b u rg u :  w „N o rd d e u tsc h e  B ank"  i na  innych  p la c a c h  n iem ieck ich  )
we W ie d n iu :  w  „U n ion  B a n k u "  i w k an to rz e  w ym iany  „ U m o n - B a n k u " .  -  we L W O W I E :  w B anku  k ra jow ym  K ró les tw a Galicji i L odom erji  z W ielk iem  K sięs tw em  K iakow sk iem  -  w c k uprzyw . galicyjskim Akcyjnym
B a n k u  h ip o te cz n y m  — i w  innych  m ie jscach  subsk rypcy jnych  w  Galicji p rzez  te  insty tucje  u s ta n o w io n y ch  — w B ie ls k u :  w  „B ieh tz -B ia lae r  H ande ls-  u n d  G ew erb e  B a n k "  i w „p iliala d e r  b o h n u s c h e n  U n io n -B a n k - .  —
w  B e r n i e : w „ M a h r is c h e  E sc o m p le  B a n k " .  —  w G racu :  w  „S te ie rm a rk isch e  E s c o m m e - B a n k  — w  L in c u :  w „B ank  fiir O ber-O es te rre icn  u n d  S a lzbu rg"  — w  F la d z e : w „ b o h m is c h e  E s c o m p te - B a n k "  i tegoż filiach i w  ,.Zivno-

te n sk a  Banka p ro  ' S c h y  a  M orainl" i tegoż  filiach — w  T rje śc ie :  w  filii „U n io n -B a n k u "  — w godz inach  u rzę d o w y c h  tychże za k ła d ó w  i p o d  n as tęp u jący m : w a r u n k a m i :
I

Z g ło szen ia  do z a m ia n y  b ę d ą  w  m yśl p rzy rze cze n ia  dan e g o  galicyjskiem u W ydzia łow i k ra jo w e m u  i na  p o d s ta w ie  um o w y  w  o a l e j  p e ł n i  uw zg lęd n io n e
Z głasza jący  do zam iany  o t rzy m a  za  k a ż d e :  i m  w a r t .  100  z ł  m o n .  k o n n  ( z ł .  T05 w .  a .  b%  o b l i a a c y j  i i u d c j u n i z a c y j n y c l i ,  k tó re  z k u p o n em  p ła tn y m  1 m a ja  1898 dos ta rczyć  na leży ,

i m  w a r t o ś c i  2 2 2  f e o r o n  ( z ł  1 1 1 . w . r  )  4 %  ob ligacy j*  n o w e j  p o / y c z k i ,  
p rzy czem  resz ta ,  n ie  dająca  się w vrów nać  p rzez  rzeczyw is te  sz tuki 4 %  obligacyj, zos tan ie  p o  cenie snbskryjicyjnej,  s tanow iące j  p o d s ta w ę  wyżej p o d a n e g o  R o s u n k u  zam iennego ,  w  kw ocie  zł. 94-60 w. a. za  k aż d e  20U k o io n  
(zł 1 0 0  w- a.) im. wartfiści, w  go tow ce  w ypłaconą .

P o n a d to  bon if ikow ane b ędą  5 ° /0 odse tk i  b ieżące od  obligacyj in d em nizacy jnych  cio zam iany  p rze znaczonych  do najbliższej z a p ad ło śc i  kuponow ej,  t. j.  do 1 m a ja  1893 w  s to su n k u  zł. 2 -36 ,/ i  za  Każdych im ienne j 
w ar to śc i  100 zł. m o n .  konw . (zł. 105 w. a ), a  na to n  ia s t  odse tk i bieżące za każ(d y r h  im. w art .  100 zł. w. a. now ej pozyczki k ra jow ej do tegoż sam ego te rm in u  b ę d ą  w  s to su n k u  2 zł. w. a. obliczone.

W y o a d n ie  więc n. p za  m on. kunw  zł. 40UO 5 u/ 0 obligacji indyinnizacyjne j  8800 k o ro n  (zł. 4400 zł. w a.) now ej 4°/ pożyczki k ra jow ej i zł. 37-84 w a. go tów ką  z do liczen iem  bonifikacji od se tk ó w  w kwocie 
6-50 zł. a. w .,  za te m  r a z e m  zł. 44  34  a. w . w  gotówce.

D o s ta rczen ie  zg łoszonych  do  zam iany  5%, obligacyj indem nizacy jnych  m a n a s tą p ić  ró w nocześn ie  ze zg łoszeniem  n a  fo rm u la rzach ,  k tó re  w m ie jscach  ".umiany b ezp ła th ie  w y d a w a n e  będą .  O ile je d n a k  przy zgłoszeniu
z ło żo n ą  zos tan ie  kaucya,  przez  m ie jsce  zam iany  ozn a cz o n a ,  m ogą być zg łoszone  do konw ersji  obligacje indem nizacy jne  także i później,  j e d n a k ż e  m j  po 15 Kwietnia b. r., d o s ta rc z o n e ;  poczem  kaucje zw ró co n ą  zostanie.

Zg łosen ia  za m ia n y  w in k u lo w an y c h  obligacyj indem nizacyjnych  b ędą  się o d byw ały  na  p o d s taw ie  osobnych fo rm u la rzy  zgłoszeń, k tó rych  d o s ta rc z ą  m iejsca zamiany.
T e  o s ta tn ie  są  n a  p o d s ta w ie  udzie lonych  instrukcyj o b o w iąz an e  be* op ła ty  p ro u  izji w drożyć  — n a  żąd an ie  s trony  i w  za m ia n  za  do s ta rc zo n e  w y m ag a n e  d o k u m e n ta  —  p o trze b n e  kroki celem  dew inkulac ji  p rzed

łożonych  obligacyj indem nizacy jnych ,  a  n a  wól zarządz ić  w e d le  m ożności w inkulacyę uc u ych szluk.
W y k o n a n ie  zam iany  r o z r o c w n a  się od  27 m a i c a  b. r. N ieo d e b ran  > do 30 kw ie tn ia  b. r. obligacje  pozosta ją  od  tegoż  dn ia  na r a c h u n e k  i n iebezp ieczeństw o  u p raw n io n e g o  do o d b io rn  w ao tyczącem  m ie jscu  zam iany.

■ _ ' , "  II.
D la  sub skryp c ji to drodze w p ła ty  gotów kowej w ynosi cena  s u b sk ry p c y jn a :  1

z ł. 94-75 w . a. za  każdych  200  koron (300 zł. w . a .) im . w a r t . w raz  z b ieżącem i 4 %  odse tkam i c d  dn ia  1. l is to p ad a  1892. do dn ia  p o d j jc ia
P rzy  su b sk ry b o w a n iu  należy złożyć kau c ją  w wysokości 5 n/o su b sk ry b o w an e j  im ienne j kw oty  w  go tów ce ,  lu b  te ż  w t a k i c h  efektach, k tó re  do tyczące m iejsce subskrypcy jne  ja k o  d opuszcza lne  uzna .
P rzydzie len ie  sz tuk ,  k torego  w ysokość u z n a n iu  każdego  miejsca subsk rypcy jnego  je s t  p o zo s taw io n ą ,  n as tąp i  w e d łu g  m o ż n o ś c i  najrych lej  po  za irk n ięc iu  suuskrypcji ,  za uw iad o m ien iem  su b sk ry b en tó w .
W  w y p ad k u ,  gdy p rzydz ie len ie  będz ie  m nie jsze,  niż zgłoszenie,  zo s tan ie  n a d w y ż k a  kaucji bęzw łoezn ie  zw róconą .
P o d ję c ie  p rzydz ie lonych  sz tuk  m oże  n as tąp ić  o d  27 m a rc a  b, r. za uiszczeniem  ceny 
S u b sk ry n m ący  je d n a k  jes i obow iązany  p o d ją ć :

p o ło w ę  p rzydz ie lonych  sz tuk  na jpóźn ie j  do  31. m a rc a  b. r. —  resz tę  p rzydz ie lonych  sz tuk  najpóźnie j  do 15. k w ie tn ia  b. r.
K w oty  niżej 1 0 . 0 0 0  koron (5.000 zł. w. a.) należy w  całości na jpóźn ie j  do 31. m a rc a  b. r. podjąć.
P o  z u p e łu e m  p o d ję c iu  tychże  zos tan ie  z ło żu n a  kauc ja  ob liczoną,  w zg lędn ie  zw róconą ,
P la n  u m o rz e n ia  obligacyj p rz e g lą d n ą ć  m o ż n a  w m ie jscach  subskrypcy jnych .
T4 iedeń, L w ó w \ B e r lin , H am b u rg , F r a n k fu r t  n a d  M enem , w  lu ty m  1893.

B a n k  k r a jo w y  K r ó l e s tw a  R a l io j i  i  L o d o m e r j i  z w .  K s ię s tw e m  K r a k o w s k ie m .  L N IO N -B A N K . C k .  u p r a y w  g r l io y j s k i  A k o y j  i y  B a n k  h ip o te c z n y .
M e n d e l s o h n  & Co B o b e m  W a r s o h a u e r  & Co.

N o r d d e u t s o h e  B a n k  i n  H a m b u r g .  E t f e o te n  & W e o h s e l -B a n k .  G e b r ,  B e th m a n n .

O D E Z W A .
O głasza jąc  pow yższe  obw ieszczenie  i p rospek t ,  za lecam y  także  ze swej strony n in ie jszą :

E L  o n  w e r s j ą  i  s n o s k r y p c j ą
a n a  m ocy  p rzy z n an eg o  n a m  ze s t ro n y  W ydz ia łu  syndykaek iego  p ra w u ,  u rz ą d z a m y  dalsze  m ie jsca  subskrypcy jne ,  j a k  n a s tę p u je :

W  C zerniow cach: w F iln  c. k. uprz  gal. akc. B anku  h ipotecznego. ‘ I W  R zeszow ie  w  to w arz y s tw ie  za liczkow em  i k redy tow em , ja k o  z a s tę p s tw ie  B a n k u  k ra jow ego
W  K o ło m y i:  w  S pó łce  handlowe;, ro ln iczo -p rzem ys łow ej ,  ja k o  za s tę p s tw ie  B anku  k rajow ego. j u p p . :  M atzner  & H o lze r
W  K rakow ie:  w  Filii c. k. u p rz y w  gal. akc. B a n k u  h p o r ę c z n e g o ; w  P o w ia to w e j  Kasie W  S ta r  is ia w o n ń e : w  b a n k u  zaliczkowym, ja k o  za s tę p s tw ie  B a n k u  k r a jo w e g o ; u p p . : £

~  1  I  i  • TO 1  I * __________  m    1. . _ _ T T  . A l  T7 __ f>._ F n n ^ l iO szczędności ,  ja k o  zas tęps tw ie  B a n k u  k r a jo w e g o ;  w  T o w arzy s tw ie  w za jem nego  k r e d y tu ;  U  pp  : Al 
b e r t a  M e n d - 1 sburga, u  p p . ; B lau  i Epste in, u p :  Ai gu? ta  R aczyńskiego , u p . : S ta n is ła w a  F c in tu c h a .

W e L w o w ie:  w  b a n k u  k ra jo w y m  K ró le s tw a  Gabcji i L o d o m e rj i  z W ielkiem  K sięs tw em  
K r a k o w s k i m ;  w  c. k uprz .  Akc. B a n k u  h ip o te c z n y m ; u  p p . :  S o k a la  i m l ie n a :  u p p . : A u g u s ta  
S ch e l len b e rg a  Syna

W  P r z e m y ś lu :  w  tow arzys tw ie  za liczkow em  1-o 'nem, ja k o  zastęps tw ie  B a n k u  k ra jo w e g o ;  
u  p :  L a o p o ld a  S u s s w e in a ;  u p p . :  A sehkenazy  & Mńnz.

W< L w ow ie ,  d n ia  28. lu tego  1893.

Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Krakcwskiem. 0. k. uprzyw. galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny.

K o rn b lu h  & Kamer-
W  T a rn o p o lu :  w  f i l i i  c. k. u p pz. akc. BanKu h ip o te c z n e g o ;  w  b a n k u  pow ia tow ym , ja k o  za­

s tęps tw ie  B anku  k rajow ego.
W  T a rn o w ie :  w  tow arzys tw ie  za liczkow em , ja k o  zas tęps tw ie  B a n k u  k r a jo w e g o ; u p : M e n d la  

A b e rd a m a .
a  n a d to  w e wszystkich nie w ym ien ionych  tu  miejscach, gdzie is tn ie ją  za s tę p s tw a  Bamku k ra jo ­

w e g o :  u Z a stęp s tw a ch  B a n iu  krajowego.
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J. ŁIPCZYŃSKI, KRAWIEC
u i l i c a .  G - r o d z k a  L .  3 ,  X  p i ę t r o , 186 2 10

pfrrzymał materje oryginalne francn l̂ii) i angieSe na sezon wiosenny .lecntn
1 1  Z "  m  i  a .  i i  a  I  o  k :  a .  1  u l  1 1

Z dn iem  1 lu tego b. r. zo s ta ła  p rze n ies io n a

pracowniK stolarg-ia TOMASZA, KARNASIEWICZĄ
z ulicy Kolejowej I. 2, na ulicę Pijarską, róg Floriańskiej, 

obok Muzeum ks. Czartoryskich w Kranówie
P rzy jm u je  wszelkie robo ty  w zakres  s to la r s tw a  w cho  
dzącp i w ykonu je  ta k o w e  w  n a jk ró tszym  czasie i 

z w szelka dokładnością .  u ?  7 10

S M  towarów żelaznych i norymberskich
pod firmą

mmmi tilles
W  K R A K O W IE

przy ulicy Grodzkiej, I. 3t> (we w łasn y m  domu).
Poleca swoje zapasy towarów jakoto: noże, widelce, łyżki I 
z .óżnego metalu, scyzoryku korkociągi, nożyczki i brzytwy, i  

Wagi balansuwe. kuchenne i decymaino. Przyrządy i naczy­
nia kuclieune, żelazne i blaszane emaljowane. bm B p iry j 
tniskie, iace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zarr.ici, kłódki, I 
okucia i t, p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żela­
zne, tace j.rzecl piec, Józka, umywalnie i wieszadła. Cen;

najumiarkowańsze i stale. 150 4 10 1

W  F & r k n  k r a k o w s k i m
o d  1 K w ie tn ia  r.

Rsslauratfa z v/ysjy}tk«Bm, Bufet, 
Mleczarnia 3 Cukiernia

r a z e m ,  l u b  k a ż d e  o s o b n o  d o  w y n a j ę c i a .  W i a -  

iG3o d o m o s ć  n a  m i e j s o u  w  Z a r z ą d z i e .  6 ?

3 a y s E i s i £  s s a i i a 5 i s s i z ^ ? s 2 >

Hasiów, clo siewów
i nawozy sztuczne najlepszej jakość*
s p r z e d a j e  p o  n a j b a r d z i e j  u m i a r k o w a ­
n y c h  c e n a c h  i  p o d  g w a r a n c j ą  c z y s t o ś c i  
i siły k i e ł k o w a n i a ,  w z g l ę d n i e  z a w a r t o ś c i  
193 w a ż n y c h  p o k a r m ó w  r o ś l i n n y c h  a 5

handlowy Kółek roln. w KraMs.
N a s z e  ko n iczy n y ,  l u c e r n a  i t y m o t k a  

L y  s ą  a b s o l u t n i e  w o l n e  o d  k a p ł a n k i .  ^

Znana od lat wielu RESTfWfJICJł
P O D  G O D I  - E M

„ W A R S Z A W A "

C . k .  Ę g ę  u p r z y w  

Fier\pssra atyryjsK o-polska

2 g: w  i B W E ł . A . i e r o - w i . s ,

65* ulica Sławkowska I, 6 , 1 piętro (vis-a vis hotelu Suskiego),
®  w y d a je  ^

i jśn ist iania,  obiady r k o ia c je f
zdrowo i smacznie przyrządzone

f n r 5 - j e n ^ ? o o n p o i o o ® » » o » » » » o » i ^ « o » ł w f > o e w o » 2

i  I S i a k i  z  k o ś c i  Z
s

p a r o w a n e  lu b  p r e p a r o w a n e  k w a s e m  s i a r k o w y m  g
mąkę rogową, 3uperfosfaiy ;lp.

Odznaczone rui wielu wystawach, dostarcza po bezkonkuren­
cyjnie nizkicti cenach z zaręczeniem podanej ilości procento 
wuj azotu i kwasu fosforowego: Parow a fabryka spodjum, 
kościanej mąki i sztucznycn nawozów B. Schonberga i F.-an- 

kla w Krakowie.
JJj Zamówienia przesyłać nale*.v albo do Agencji dla Rol-
: .  ników W-go S. ilik u ck ieg o  w K rakow ie , Ilynek  34, lub 
; do podpisanyrh.
H Jk  i c l . 6  1) tg ;  i F . i i i i k e l ,
2  187 3 12 w Krakowie, ul. Mostowa I. S.

»•©  s  © *© m ®©*©©©©©o ©<m ® ® ;w n ® o o o * * ®

mZ liWfl i PORTESłJ
2 2

f f f  KSCYKSip tUBRETSHTił
■ w j  a y w c u .

Takow e sprzedaję po następujących cenach:
Piw o cesarskie 

„ m arcow e
10 ct. 
12 „ P o r t e r

A l e
1 6  c t  
1 6  „

I

P 3 S A D Z K Ę
d ę o o w ą  d e s z o z u i k o w ą

w  doskonałym ,.  suchym g a tu n k u ,  ja k o te ż  t a ­
t o w ą  ró in eg o  rodzaju, w r a z  z kompletnnm 
ułożeniem  ta k o w e j  w  miejscu lu b  n a  prowincji ,  

poleca

T u Z e L ^ T r y c y  l U & ^ g r r - o i r ,
w  K ra k o w ie ,  u l .  B a s z to w a  1. 25.

CENY FABRYCZNE. 167 6 10

1

RHSn

SSMilfliSfiifSwifi u (■asssa'i'1

P i e r w s z y  k r a k o w s k i  z a k ł a d

li§BBP
B§s

szyszczenia i farbowania za pomocą pary i
ubiorów iiię.skioh i sukien damskich, a

p o le c a  s w o ja  m ż s j w y m ie n io n e  b i u r a  p r z y ję c ia :
|7roI Aur* TiT frPnfly.lril. I. .Kral ów: U l. Uroi zlc i  1. 51.
Lwów: U l. Jag ie llo ń sk a  . 9.
Przemyśl: U l. DourO-uUski 1. 73.
Stryj: Ilynek  1. 26, M. W aldm ann. _
Drohobycz: Ilynek  L 1(5, Ruocnsebcin.
Sambor: R ynek 1. 51, B. JiTiedmunn.
Jarosław: G rodzka w zabudow aniu  po -zt. A. S ta ttc r .
Rzeszów  ily n ek , 4 . M einberg
Tarnów: Ui w ielk ie scliody I. 7, Gh. M ayer.
Bimsko biała: B le ichstrasse  I. 32, M. P ap e rle .

Z uszanowaniem

tli

S

P rz y  odbiorze 10 b u te lek  Daraz odpowiedni r a b a t .  E 6 - 
w m eż  przy jm uję  zam ów ienia  na  p iw o  żyw ieck ie  

w beozkaok. 741(20-20;

u. LAZAR. — 1GAK0W,
u l i c a  św .  J a r a ,  1. 9 ,  n a  ( lofe  w  p o d w ó r z u .

i . B R Y K A  n A R n O R T T D
(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki ’rtp.)

w Krakowie, Zwierzyniec 1. 4C,
poleca d p c l l ó w k i  o g n i o t r w a ł e ,  absolutnie nieprzemakalne, z masy patentowanej „M nr- 
l u o r i t e m “ zwane). J a k  ró w m ei przyjmuje wszelkie o ts ia lu n k i  wchodzące w znteres 

kamieniarski. —  P ró b y  na  żądanie wysyła się bezpiatnie. i8  14 96

I  P racow ni rzeźbiarsko - kamieuis rsk a ;Pracownia rzeźbiarsko■ kamieniarska 
! KA28M ERZA MULARSKIEGO |

w E.RAK0WIE, przy ulicy Rakowickiej pod 1.3
wykonywa, 148 7 10 ♦

f  wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. ►
+  €25?” Pom nik i gotow e n a  sk ładzie . T “^ J

a
i » w i  . r a i i i i n i i

Galicyjski Bank Kredytowy
p o c / . ą w s / . y  o d  d n ’a  i L  n o g o  i S g o  ■ . 

w y d a j e

3  4°| Asygnaty kasowe
^  z  3 0 - d n i o w e i n  w y p j  w i e d z e n i e m

3|2 °!o Asyguaty kasewe
z  8 - d n i  i w i m  w y p o  w i e  l z ; r t  e m ,

F I wszyslk e zaś znajdujące się w obiegu 4 '/a #  Asygnaty Ś3 
IjPÓ sowe z 90 dniowem wypowiedzen.am oprocento wane nędą 1 *"") 
— ’ począwszy od dnia I. Maja 1890 r, p \%  z 30 dniowcin 

tennineru wypowiedzenia 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 l i  ±00 1. '

Przedrua nie będzie płacony 1 3 ^ 1 = 1 1 3 : tETCIJ.TA . .  W

m u lili

I  j w i ę k s z y  i  p ie r w s z y  k o n c e s j o n o w a n y

ł l K i y  P0Si1Z :B0i l f
, . P O . M P E S  E U N E B R E S “

. SZiiFRSSSKIESD w KRi!KO!PiIE
I  Hecker &. ^aternacht |«
o d tf iH aa if i.sp ii- i , s a s i a a i i i a s a a a a i i s i f S f B S c a a s a ® ? ^

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handln na wystawie budowianej Iwowskit-j z r. 1892.

W esoła, ulica K opern ika  Nr 32, dom  własny,'  

FIUA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26.
Pos'ada w wielkim wyborze

Sarkofagi i Trumny niklowe, sta low e, m eta low e ,

P i e r w s z a

?ABjRYKA KKA J!)v A

w y r o b o w

p la t e r o w a n y c h
JAKU33WSKI & JARRA

w K r a k o w i e ,  ulica Berka wlselo. Tez L. 19’ł magazyn 
w Sukieuuicach od strony Ratusza, L. 26, we L w o w i e  

Rynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37 w znaczniej­

szych miastach Galicji i na Bukowinie
roleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo 
bna, odpowied.ńe na podarki. Przyjmuje obslaluuki na wy­
roby srebrne 13 tej próby. Wykonywa wszelkie, reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tai: w ogniu, jak i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­

baki we tulskie oraz najlepsza herbale rosyjską.
Udlewarnia inętali przysposabia ocllewy z nowego srcbia, 
mosiądzu, miedzi i t. p., pudłag własnych i-        JW„ . dostarczonymi
wzorow, nadto wyr .bia tabryka potrzeby do okuć budo-

kla•,nk,• szylr'l i l- 9 ca Jm ów ien ia  w n . , 
krótszym czasie, po cenach uższycb niż zagraniczne.

do b o w e  i z miękkiego d rzew a .  Materace i Po­
duszki do trum ien ,  wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nag ro b k o w e.  Pomn'ki ka­
mienne, zaw sze kilka Grobów murowanych, lak
do odstąp ien ia ,  j a k  i do najęc ia  Katakumby do 

sk ła d an ia  ciał na  wieczystość.

Wielki wyDór wieńców z sztucznych, j a k  i  z żywych kwiatów.
Szarfy z napisami do wieńców.

Najpięlurejsz' kaiaw anj, t tk  oszklune j a t i  nieosz!ilohe.
Zaprzęgi do w y b o ru :  konie b iałe lub  kare.

REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
W ysyła  ludzi w  boga tych  un ifo rm ach  do asy­
stencji przy  p og rzebach .  Z ak ład  urządza po­
grzeby od najw span ia lszych  do n a jsk ro m n ie j­
szych, w na jd robn ie jszych  szczegółach, rzetelnie, 
po b a rdzo  u m ia rkow anych  cenach  i ze ścisłą 

punk tua lnośc ią .

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak •mwmeż i przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranicą.
Telegramy: A. SZA FR A Ń SK I ulica Kopernika, Nr 32. 

F IL JA : ulica Mikołajska, Nr 16.766

J A N  I H N A T C W i C Z
poleca

n ezawodne i wypióbowane środki
(lo w yw ab ian ia  w szelkich plam 

odszczególnfone 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania,
Ama iidina usuwa piamy powstałe z soków cukrowych, białka, 

lodów i t, p , flakon 25 cnt.
A pseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych koloro­

wych 25 cnt.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 cnt.
Benzolira wyvabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­

we, flakonik mary 20 cnt. cały 30 cnt.
Brazylina prane w brazylm'e materje czarne, wypłowiałe i po­

plamione odzyskują pierwotny kolor połyski i sztywność, 
pakiet 8 cnt.

Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg z farb anilinowych, 
trawy, lakierów i smoły, flakon 25 cnt.

Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czer­
wonego, owoców, konfitur, flakon 2 cnt.

Kwasek w laseczkach używa się do czyszczenia palców z aLra- 
mentu, laseczka 5 cnt.

Kurzeń mydlany cio prania materyj jedwabnych otłuszczonymi 
i zbrudzonyeh, pakiecik po 2 i po 4 cnt

Mydełko żółciowe do wywab ania plam zastarzałych z materyj 
buwełnianych, wełnianych i jedwabny:h, kawałek 25 cnt

Odalir" usuwa plamy powstałe z '-urzu. potu, tytoniu, mleka, 
piwu, kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmielanki, rosołu 
i t. p. flakon 35 cnt.

Oksaliiia wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe 7. pa­
pieru i bielizny, flaszkaKó cnt.

Uuilaja materje wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quiiai 
: tiacą plamy i odzyskują świeżość, przy tein kolor malerj'.

nie -traci, pakiet 6 cnt.
WyskoK terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywi­

czne, flakon 5 cnt.
Ziemianek oczyszcza materje białe wełniane z brudu i kurzu 

Cena 20 cnt. ^002 II

I

{ N abyć m ożna w e Lw ow ie w nldcpar.li w łasnycb: u lica  K o- ' 
p e rn ik a  1. 2, uMoa łla lic lca  lló s  Boimów'. — V K rakow ie \ 

Sukieunice 1. 20. — Q  C zcm iow cacłi K;, nek I. 2.

D o

Szanow.FP.Rolr,ikow.
P rzy  zb liża jącym  się se 

zonie w iosennym  p roszę  a- 
p rze jm ie  S zanow . P P .  Od 
b io rców  o w czesne zarnó 
w ien ia  po trze b n y ch  maszyn 
i n a rz ęd z i  rolniczych, abym  
był w  s tan ie  zam ów ien ia  ku 
zadow olen iu  S zanow . P P . 
O db io rców  wykonać.

Z uszanowaniem.
J .  F .  1 ’ r u - w e r

192 3 o w  K rakow ie .

P Ą C Z K I
na  żądan ie  moich Szanown. 
GkiścjV>bić będę w  niedzielę, 
w to re k  i cz w a r te k  przez 

ca ły  post.
178 ó 10 Z uszanowaniem

± T 7 ł .  S e l i m i e 1 ,
Cukiernia ul. Szewska, Kraków

Potrzebny cnlopisc
do praktyki ślusarsko- me­

chanicznej 136 5 5

ZygniDcta Gedziersiiego
Kraków, ul. Długa I. 20,

ub iega jący  się w in ie n  się 
wymazać ukończoną 4  k l a ­
są  n o rm a ln ą  o raz  i  rok iem  
ż y d a .  Może" też  być  przy 

j ę t y  n a  c a ły  w ik t .

Stanisław H o rsz o ^ s t
X l "Vk7“ <ó> T_*7-

ul. Ossolińskich 12 (w domu w ła­
snym)

Największy s k ł a d  fo rtep ianów , 
p ian in , harm onium  i o rgan . 

Sprzedaż zamienna. Wynajem in- 
strum°ntów.

Zastępstwo słynnej fabryki har­
monium 

Teofila K otykiew icza.
M    324 5 52

W szystkie ins.;rumenta sam ogra 
.juce.

Sprzedaż na raty

Nowo otworzony

Skład Herbaty
c h iń s k o - r o s y j s k iu j

k a ra -sjirc  sg l/.o ire j d ro g ą  
w anow ą 

światowej firmy handlowej

Wasylego Ferloffa i SynóT
z  M I c s B - w y .

w paczkach oryginalnych po */8 
V4, */j? */i funta w cenie od 1 z ła  
50 ct. do tO złr. za funt, poleca

L. Kośirorski,
i w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 3.

od u icy Rretej obok hoi.elu 
Żorża.

Oryginalne cenniki Psrliffa  gra 
lis  i flanco 2021

Browar tmetyMką
założony w roki] 1857

poleca wyśmienite gatunki swycii piw 
© n n

4Ô
cd
tao
CD
rO

U.
c3

CD ; +-»

F i w o  B a w a r  

P i w o  M a r c o w a  

P i w o  L e ż a k  
P a r t e r  K  a j o w y

V
id e rrt ffi
® o  
S  w* 
*  t«r

Wyboma atość. Wyscka zdrewotneść. 
t  H N  Y  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują tak pod ,v i ,ędem czyslosci wyro! i: ko 
też wybornego smaku naipierwszyrn markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie.
O d s t r v a  w  IT rn k o ^  ie  b e z p ła tn ie  d o  d o rn u .

K  e p r e c e n t a c j a  o r  o  w  a r u
w Krakowie, przy ul ey Jagiellońskiej 1. 5, obek leatru

J O  o  ' W J T - T a e  j ę c i a .

. 7 d  1 - g o  k w i e t n i a  w  c e c h u  r a o ź n i c z y m :
( p i ę t r o  : s a l o n  3  p o k o j e ,  k u c h n i a  i  n y i  >

I I  p i ę t r o  : 4  p o k o j e ,  s a l o n ,  k u c h n i a  i  n y s t a  g

"  " ' I
W i a d o r o o ś ń  n a  m i a j s c u . 205 4 6

c x x j a c x j D o o a a o a i o c ,cicx?r 'c x jc a ó a in o a c x x jO C 3 U L > o tj^ Q
fa Od la t  3 f  ismiejaca, odzuauzona kilkomL u u d a lam i

g F A i S B Y K A  G I P S U  

JÓZEFY FnóNZ i Synów we Lwowie
Q poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, j 
O  tylko doborowej jakości gips, a mianowicie: K r. 1. Gips sztu- ( 
S  k a tc ry iu y . — K r. 2. Gips do fasad  i odlewów, y  Jir- o. 
O  Gips bndow lany , oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapa- 
O sie Gips nawozowy używany z d o b r y m  skutkiem o gipso 
O wania koniczów, lucerny i t. d.
O Fabryka z n a jd u je  się przy ulicy Fipsowo  ̂ I 3, 
o zaś składy przy ulicy Rzeznickiaj I. 18,
8  Przy zamówieniach z prowinc,i dostawy na dworzec- ko

Odbiorcom za dotychczasową |O  lejowy ni“ liczy się 
- Dziękując rnoiin r .  l .
O  ż y c z l i w o ś ć *  polecam się i nadai szanownym względom.

Z uszanowaniem
o  J ó z e f a  F r a n z  i  S y n o w i e .
8 D D o a f x x K x x io o Ł .o a o c x N K :c - Ł J u a D T O ! a a L ia c D o o f

Znane jako najlepsze

czj sio  lniano nlótuakoTCtyńskie
na koszule, jirześcieradla bez sz.v j  
wszelkiej szerokości odgrnbjchdo  
najcieńszych, dymy na spódnice, 
poszwy i' t. p., ręczuiid zwykle i 
do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberje i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwety, ścierki, 
płótna grube pólbielone i t. p. 
wyroby w naj’eps7,ym gatunku 

poleca 159 2 47

kraj, fabryka wyrobów tkackich
■ W ł .  G o n e t a ,

w Korczynie, p. loco.
£2J~ Cenniki i nróbki ża.daiiyeh 
gatunków gratis i franco!

Dwa pokoje frontowe
215 n a  I  p  ę t r k i a ,  i 3 
Każdy z osobnym sc h o d em ,
z meblami, z u s łu g ą  lu b  bez, 
od 1 k w ie t n i a  b. r. pojedyn­
czo l a b  ia ze m  do w ynajęcia  
p rzy  ul. św. K rzyża  1. 11, 
Ł rnga  R am ienica  od nl.  Mi­

ko ła jsk ie j  w  K ra k o w if ,

•  P ierśc ionk i za ręczy n o
n e ,  o b rą c z k i ś lu b re ,  s r e ­
bro s to łowe, kom ple tne  1

I  w y p ra w y  w  k a s e tk a c h  
; u ra z  w s z e lk ą  b ; ż n te r ję  •  

| j  ze s r e b ra  i  z ło ta  ^  
^  poleca r

i  ;an ja rzyna  k
L w ó w . 2016® 

%  P la c  M arjao R i. »

Spizeilaż nafty.
N ajlepszą n le^ k sp lo d ijącą  n a ­
ftę  z ra flńerji F ib iclia  i S k rzy ń ­
skiego r, L ibuszy sprzedaje 85- 
lc tu i w eteran  z r .  1831 i  ISbS.

Wobec konkurencji, nie mogąc 
d ic sob.e rady poleca względom 
Szanownej Pnbiiczności swój to­
war^ spodziewając się łaskawego 
z jei strony poparcia, mogą :ej 
‘ym sposobem przyjść w pomoc 
st ran^inu, a zasłużonemu czło­
wiekowi. który chce pracować i 
pii? być ciężarem społeczeństwa, 
w d o b ro c i to w a ru  może się k a ­
żdy przekonać. Na składzie znaj ■ 
duje się również mydło, krochmal 
i świece w najlep-zym gatunku 
i po przystępnych cenach.

Ulica Sławkowska I. 2.
Mikołaj Bracki.

Franciszek Radomski
r e t  © o 2 n a B ,

w Krakowie, n l  ^Iorjaćska 26.
przyjmuje do naprawy

maszyny do szyc a
i wolocypedy,

tudzież wszelkie najtrudniejsze
roboty w zaares mechaniki wcho­
dzące. Najlepsze .naszyuy Sin­
geru sprzeci~je c 10, welocypedy 
zaś o 20 % taniej jak w izysL 

kie handle. 198 2 ?

Odznaczone meualem i dy- ^  
160 plcmenj zasługi ^

słynne plotna k o iS y ń sk ie  r
poleca i sprzedaje najtaniej

FABFYKA TKACKI
Mieczysława GONETA f

w Korczynie, p. loco. a  
Piękne, świeże i trwałe, czy- •  
sto Iniaue wyroby płócienne, O 
surowe i apietowane a mia- S  

m nowicie: płótna, weby, d y - J  
5  my, enustki weoowe di nosa, •  
•  ręczniki zwyałe i zdrowo- •

tne, obrusy, serwety, ścierki, , r 
drelichy, ja 1-oteż płótna dom. ©
szarei iehowanenasienniki, Q

?  Wury i t p. wyroby w zakres £

: tksmi,wa wchodzące. © 
I’’ óuki i  żadanyeli ga- 
9  tunków  g ra t is  i  franco . J  

J©©©ie©©fl>tt9©«0Q©©©©©

U z y sk a w sz y  koncesję na  
dalsze p rowadzenia  po ś. p. 
Anieli Dembowskiej, od l a t  
k i l k n u a s t a  w KRAKG JIE 
istniejącego, zaszczyt nie z n a ­
nego biu. a umieszczeń nau- 
uzvcfeli, guwernantek, bon 
etc , ul. Franciszkańska I, 
na dcle, uw ia d a m ia m  ni- 
niejszem, iż  prowadzić bęaę 
rzeczone biuro w dotyjh- 
czasowym Ickah, pod ty m i  
sam ym i j a k  do tąd  w a r u n  
t a m i .  " 175 3 8

HENRYKA TEISSEYRE

B i u r o  w y w i a d o w o z e  

JÓZEFABI3ELE
Lw ów , T ry b u n a lsk a  4. 

Poleca: Guwernantki, Jony, ra n ­
ny służące, Klnoz ce. Ohrjdlistów, 
prywatnych i wszelką służbę dwor­
ską i miejską, z najlepszemi reko­
mendacjami Dzierżawy majątków 
mniejszych i większych poszu1 _Qe.

Fraki, palta, zarzutki
i wszelkie garnitur3, rbrau, w e­
dług najnowszych fasonó., . ma- 
terjału najlepszego wy ^onuje po 

cenach umiarkowanych
Jan Itadomsfci, Lwów,
■ ulica Warowa Nr 21.
Tam że m undury  sokolski.,.

w ® l | p j  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b a n k n o ­
t y  t a r p a n i L k n e  i  m m - t y  k u p u j e  i s p r z e d a j e  p e d  n a '  

k ( » r z w t n i ? i s x e m i  w a . - m t pi n n i

u y  K r : s J i . o v v 5 < \  U y n e k  1 -  3 i> - ;  Z l e c c n i S  
2 prowin c. h usRuiecrznśa się &dUfOtRS_Jł5,̂ 'V

f i a n o i a  p / a w i z j i .
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Ł U i J E B  P:,0 H 8 K 1,

NA TEARZDG. Rozmyślania i nabożeństwa ku czci św. Józefa po polsku i po francirzku
poleca i do przejrzenia chętnie przesyła KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA IWŁKDWSKIEGÓ w KRAKOWIE.

l e ó S j g i f Ł S M  Skład malerjałów aptecziph J. Górnego i Tadeusza Pilarskiego we Lwowie, Hotel Żorża
poleca wszystkie toy/ary w zakres lecznictwa-wchodzące taniej niż y/e wszystkich aptekach i droguerjach.

DEOBNH OGŁOSZENIA.
96 TTyrrzn zwyT^ym drukiem 
9  ct., tłustym druk‘em po *» et., 
ffimmuifi ecny ogłoszeń 9ii ct.

Realność murowana, władająca 
sio z 0 pokoi w blizkości ko­

palu galmanu, w bardzo zdrnwem 
położeniu i wyborną wodą z o- 
gródkiem pól moigowem, 12 móig 
gruntu niuz z budynkami do 
sprzedania. Wiadomość w AJm. 

'urjera P o lska  w Krakowie.
100 1 2

M arjów ka“
U " l  cznic.y

Zakład wodole- 
obok I.wowa — 

poczca Lwów. Emil Bertemlljan 
Brajer, właściciel. Dr. Wiktor 1 °- 
geżyński, lekarz kierujący. vYszel- 
kich inLrma.cyj udziela Zarząd 
tegoż zakładu. 83

Centralne Biur i sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkick 
towarów, wysyła tyiko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031

G a r - i t j r  mebli machoninwy, rze­
źbiony, jedwabnym adama­

szkiem kryty, 2 kanneiaDry, ze 
złoconego brenzu empire, i mecr 
wysokości do sprzedania. Ul. Bra- 
ck i 0 parter. Biuro koresponden­
cyjne i Dom komisowy w Kra 
kowie. 105 1 4

Vzywam p. Jana Babireckiego
** o oddanie mi 100 złr. na­

tychmiast, w przeciwnym razie 
sprawę oddam pod sąd. K.

p o k ''j  kaw alerrki zaraz do wy- 
* najęcia. Ul. M ikołajaska Nr. 
14, na I piętrzę w Krakowie.

108 1 2

Frrtep jan  do sprzedania W ia­
domość w donni narożnym ul. 

J-iODzowoata 32, Siemiradzkiego 1 
(D.,m zdrowia) w Krakowie.

Iu2 2 3

'd y  mi trzeba inserow ać w dzien- 
I nikach lwowskich i innych 

kr ijowych lub w zagranicznych, 
to załatw ia— zar/sze najtaniej 
pr<.cz Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 2032

Jedna stancja na aole r oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek-M i­

kołajska lir.’ 4 w Krakowie.

Pracownia sukien damskich Ma-
rji Klause w Krakowie, ul. 

Szewska 27 fcukiernia p. c zmida). 
Wykonywa jak  najstaianniej, prę­
dko sukni 3 i okrycia. Hrzytem 
nauka kroju i szycia. 59 11 30

M agazyn Dora w Krakowie (ul. 
F lorjarska 1. 45) przyjmuje 

jak dawniej wszelkie za.no „leaia, 
wchodzące w zakres krawieczy- 
zny damskiej. 73 6 ?

R ealność z r g r  Jem  przy koinu 
Czarnej Wsi Nr. 15 zaraz do 

sprzedania. Wiadomość tamże.

M łody
*»■ sinei

człowiek z pięknem pi 
sinem poszukuje chwilowego 

zajęcia, roDory może brać także 
do domu. Oferty pod A. W. do 
Administracji :Iv urjera Polsk.« 
w Krakowie. 96 3 ?

R ealność 20 ir.orgó v: dom, za­
budowania i ogród i» miaste­

czku, paw. Zaleszczyki do sprze­
dania. Biuro fabryczne tire oka 5 
w Krakowie. 86 4 4

WiktorJCzaplieki, jubiler
x * a l Ł O W ,  u l . ^ F l o r j a ń B Ł a  1

*•3  S

r-B 03 '

S
g id  S S .O -~1 o 03

I g l f g g
o>

2 5 ,  
CO

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

l OGŁCSZ3KTB. |
> W  pow iec ie  sandeckin i  j e s t  do  w ydzie rżaw ię -  ♦  

X  n ia  na  d łuższy czas c e g i e l n i a  z a o p a t rz o n a  w  lo- +
♦  kom obile  1 m aszyny  na jn o w sze g o  system u, n a d a ją c a  .
- * się z p o w o d u  odpow iedn ie j  glinki n a  la iejscu  do ♦  
X  w y ro b u  d a c h ó w ek  Cegieln ia  rzeczona  z n a jd u je  się
♦  w  okolicy n ie zaopa trzone j  w tego ro d za ju  fabryka- ^  

i cję, bez konkurencji ,  a  z p o w o d u  ożyw ionego  ru- <>
' > chu  b u d o w la n e g o  w  okolicy i w blizkości kilku za -  ^
► k ła d ó w  kąp ie low ych ,  p rzynosi  znaczne  zyski

• j  Bliższych szczegó łów  zas ięgnąć  m o ż n a  w b iu -  -
♦  rze  adw okata Dra R om ana Ł a w ro w sk ieg o , w Kra- 
4  kowie, G ro d z k a  5f>. 179 i 3*

i

f t

Skład nasion i herbaty
T .  T H e w i e o k i e j

ff Krakowie, p rz j n 1. Sław kow skiej 1.10, naprzeciw  Grand-Hotelu.
Poleca jak  corocznie, nasiona .ośliń pastewnych, Lucernę 

oryginalną francuzką, Koniczyny, ts ^ a rc e te  Seradel e. Buraki ga­
tunków najpowszechniej uprawianych, nasiona wszelkich traw, oraz 
nasiona leśne, warzywne i Kwiatowe.

Prócz tego poleca się SKł AD WIN fran cuzkich znanej firmy 
pp. Rchrhder et de Constans (dawniej 6. Tln.dóe) w Bordeaux. 
Koniaki oryginalne kuracyjne, w cenie 2 .1 i 4 zlr za u a te ikr oraz 
H erba' u wyborowych gatunkach , 0 2-80, 2-80, 3 30, 3 80 Peco 
5 zlr., Okruchy 1 *70 i 2 zlr. za 1/2 klg.

Tamże skład nawozów chemicznych Si iw arzyszenia „S ilesia” 
poleca wyroby swoje poddane pod kontrole Stacji w (Jzernicliov 1 > 

Ceny um iarkow ane , loco K rakótv  lub T arnów ; cenn ik i 
u a  żądan ie  w ysyła  się o p ła tn ie . 209 2 10
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Clirystr.s ^  Grobf e
m a lo w an y  n a  p łó tn ie  i na deskę  nak le jony , i0/ i i 2 
ctm. duży 15 złr.,  o raz  m a lo w an y  ole jno n a  p a p i e ­

rze  cn/ 8 5 ctm. za  5 złr. do nabyc ia  
w specjalnym składzie artykułów dewocyjnych, obrazów

i książek do nanoźenstwa 105 1 20

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod , ,A niołem , P la c  M arjack i 8, w K rakow ie .

Pier»Ezn Krajowa i r a k o w s k  fabryka pozło tnicza

E .  L E d l C Z T T T
W  K R /.K O W T R -

magazyn ul. Florjańska 2 (Hotel Drezaeńskl), fabr. ul. Pljarska 1, 19

poleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram  lnstrowyeh 
i  k o n so la m i, listew, karniszów, żyrandoli, świeczników 
filarów, poebtaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonó 
i wielkości, cd  na jsk ro i rnu jszych  do najwykwintniejszych 

wed/ug wybranych modeli.
Również podejmuje się i wykonuje z wszelką dokla 

dnośoią roboty kościelne, o rarm en tow am a, złocenia s a \  
apa rfam entów i naprawia ja k  najdokładniej antyki.

Z  poważaniem

J l 2 _ £ ] .  L S I O H T .

ni

• • •

NA SEZCN WIOSENNY i LETNI.

dkład fabryczny 
SOKNA, KORTÓW, KAMOARNÓW

i szewiotóv/,
kamizelek pikcwycb i jedwabnych,

M a t e r i e  n a  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u r / . ę  
d o w e ,  d o  k o n n e j  j a z d y  i l i b e r y j n e .  
M a t e r j e  n a  d a m s k i e  o k r y c i a  p r z y -  

b o i y  k r a w i e c k i e .  2 2 2  2  ?

FTANuiSZEK CU2YGŁ0
Fraków, Sukiennice 27.
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NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

♦ — ------      'T>

I B u l i o n z d z i c z y z n y

I

f
V

P ta c tw o  d z ik i e  w s z e l k i j g o  r o d z a j u  

Serninę na części
pieczeń zajęcza po 26 cnt. funt.

PASZTET Z DZICZYZNY.
Kompoty i marmolady krajowe i zagraniczne.

SARDYNTKI  i M A P Y N A T Y .
Cli 1 o h  w i e j s k i  p r a w d z i w y  ż y t n i .  

Kwiczoły, Jemiołuchy i t. p.
poleca 140 12 12

Kfbrcl Knoieok i Spółka
W  'S t Ł ?  _ z \_ x s :o '  Ł’ .
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Największy wybór maszyn dn szycia
S in g e ra  r ęczn e  od 28 do 48 Zlr.  

„ nożne „ BO „ (35 ^
gołówltą 10f/„ taniej:

mechanik i specyalis ia
Lw ów  j K r a k ó w

H o t e l  Ż o r  z a  j R y n e k  %

W .  B a ^ e s  - y  d i r a k r i e

cd3
W
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Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dnirzo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1SS7 r.

APTEKA
POD

,K0R0NĄ“

Józefa H i
w Krakowie, r  Ryuku główuym 1.22, naprzeciw Ratusza,

pozostająca pod zarządem

J t e F A  SŁEGZKWSUEGO, magistra tarmacj*
poleca

ŚR O D K I L E K A R S K IE  i TO A LETO W E, krajowe i _agra- 
niczne, P R /  f/T A D Y  i O P ^ T R U N R I O FIR U R O IC Z N E, 
W odj m in tra ln e  zaw sze św ieże, K m  iaulrę zag ran iczn ą , 
nadto wyroby własne, jak : W INO chinowi-., pepsyno we, 
rn in h a rb u ro w e , P y ro fosfo ran  żelaza i sody iLeras), pudi r  
w ybornej ja k o śc i i nieszkodliwy. R eg o n e ra teu r i p -n r .d ę  
do barwienia włosów, k rem y i inne śro d k i lek a rsk ie  i to a ­
letow e oraz m yd łu  ziołow e. — Lennik  n a  żądan ie  posyła 
d a n n o  i op łacony . -  Zamówieniu n r prowincje uskutecznia 

odwrotna pocztą za zaliczką. 48 13 100

Stowsiib Melicha a
powszechnie za najlepszy, najpraktyczniejszy 

i najtańszy uznany.
W obec zbliżającej się p o ry  sie jby, upraszff się 

uprzejmie P. T. Odbioroów u ł a s k a w e  wczesne zgłosze­
nia, z po w o d a  bowiem ju ż  obecnego licznugo n a p ły w u  
zamówień, późniejsze zlecenia nie m o g ły b y  być na ż ą ­
d an ą  porę u s k n te rz n io n 6 ,

Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

Michał Dornwald w Przemyślu
Generalne zastępstwo siewników FR. MELiCHa KA 

i B-ikowiny
d a  Galicji

2050 5 7

" Taiszaw ska pracow nia sukien i okryć dam skich

ANIELI PASŁAWSKIEJ
W KR 1K O W IE,

ul. Flprjański 10, I p. (vis a vis apteki p. WiśnU-wskiogo1
p rzy jm uje  ays/.clkie oliaóilunki w zak res  tego fncliu w cho­
dzące i wykonuj u Lakowe podług najświeższych t.urnali fran­
cuskich, wiedeńskich i na czas ściśle O/.ooCzony, z czein pole­

cam się JWn. i W. Paniom.
5SW  (.Irubszc roboty  w ykonu ją  k raw cy  m ężczyźni, 
43*ó5io z  szacunkiem A n 'e la  P a s ła w s k a

(Krzysztofory).
SKłAD FABRYCZNY FLASZEK

na Wina, Piwa, Szampany, Butelek paten to wanyob 
z zamknięciami, Bntli kuszykowyob (Demijolins) i t. p 
„akcyjuegu Towarzystwa dla przemystn"szkła dawniej 

PłilEDR SIKIMBMŚ' w Nousattl i w Dreźnie. 1

„Depot generał > T io m p a g iie  E s  c S l e 7Ie | 
de Baccarat a Pan'su,

°prócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej i f a ­
jansów  angielskich i t. p. firma poleca swój

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁ a D

:c.i .A. TUZ. V
z p-.t r w « n r z ę  lnvch  fi-m  w i’d u / t i .  li i zsgran!(-znvch. 

sz rzogó ln io  zaś  w ielk i za;>sa i w y bó r obecn ie  tak

ulubionych k u p  stoją łych ( S t l d e r l a w  1 1. p.
■ o 3 0 " j  bliskoTianii*! jak  w sk la  lach  w ied eó ak ich , or»z

towarów 'najolikowych i
Magazyn pc siada wielki zapas to w aró w  służących  do 

codziennego-juźytku, które sprzedaje' po cenach m ożliw ie nn j- 
tiiuszycn i tak rffptzykfajl:

12 szicbuick g ład k o  sziifow iiuych GO ct.
D arni tu r  /, szk lą  czystego z obw ódt a m atow a, zawierający: 

12 s z id a n c t
12'(k ie liszków  do w ina  

1 k a ra fk ę  d> wody
1 k a ra fk ę  do rum u
2 k ie liszk i do -wódki

RESTA URA CJA

TO RUŃSK IEG O
w Krakowie,

w huteln „pod RÓŻĄ". 

Obiad za 1 złr.
N h d z ie la  d. [> M arca .

■ j Zupa z grochu zielonego.
4 ■' Rosół, grzybek z wątroby, 
i) ( Consommć Garbiu.

batat.f : mięsa, sos tatarski. 
Flaczki po warszawsku. 
rfztuka mięsa, sos cnrzan.

Kapłon 7. kumDotem. 
Polędwica w cieście franc. 
Lskalopes cielęcy, sos tom. 
File z sandacza ą la Castrol.
Rabki z kremem.
PitiOŻki clirsczane z bryn­

dzą.
Galaretlra ananasowa.

O g ł o s z e n i e .

N a podslawne u chw a ły  c. 
k. S ą d u  k ra jow ego  w  K r a ­
kowie z d n ia  : . 0  G rudn ia  
lb 9 2  r. 1. 40675 odbędz ie  
i ię  w dniu  15 M arca  b. r., 
ja k o  w d rug im  le n n in ie  li­
cytacyjnym, o godz. 1 0  ran o  
przy ul. S ta row iś lne j  pod  
1. 2 0  i w R ynku  g łów nym  
pod  1. 22 w  K rakow ie,  licy­
tacy jna  sp rze d aż  k o m p le tn e ­
go u rządzen ia  fabryki w y­
ro b u  obuw ia ,  ja k o  to :  m a ­
szyn najnow szego  system u 
z gazow ym i m o to ram i oraz 
m a te i ja ló w  su row ych  i go 
towych Bronisława Dobrzań­
skiego własnych . 227 l 2

/a  3 zlr. 80 c t

Garnitur  do mycia, ozdobiony dereniem za 3 złr. 20 ct., 
1 2  nożyków' z trzonkami mujolikowrcmi za 1  z lr.  i t. p.

m Przy> zakupnie wypraw, urządzeń hotelowych i res1aMracyjnych
' '  oraz ' p r :v w ięk -zyoh  l a k u p n a c h  Kójek ro ln ic zy ch  (cdsprz-dających), jak ,  ter 

- innych  w iększych  o d s p rz a d a ją c y c ' 1 o-Utępmę r a n a t ;  r ó w n e ż  ude: ła m  na spłatę 
miesięczną osobrm  m ’ znanym l ez doliczenia nadwyżki 69 10 20

O&OOOZ
OdiDarzona srobrnym medalem przez c, k. Minisieistwo hau dl" na wystawie

sklej 1 nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie

P i e r w s z a  k r a k o w s k a  

p a r o w a  f a t t r y i a
Iwyrobów artystyczno-stolarskich, 

budowlanych i parkietów 
T iJ: A . | | l  CF X .  A  O  T

• w r  K r o  J i o w i e ,  n i .  D a j w ó r ,  1 .
w y rab ia  przy pomocy najlepszych  systemów- mas/.yu lirow ych i wzorow -> ;ą(lzonc,j 
suszarn i drzew nej z w łaśn i oli m .J e r ja ló w  w ysaszonycli, ws/.cHic w yr»bv arty sty czn o - 
m cblow e, kościom c 1 łiad< udane oraz rep e rac je  an tyków , roboty jukrusiow -ane i wy­
staw y sLl :powe. Posiada na składzie wielki wybór fo rn icrów  deseniow ych, p ark ie tów  
oraz desek (L aubsegcułio lz). Znmóv'ienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstarnnniej. 
969 . IP 'f ' m e j  c e n a c h  u m l r e —l t o  w a a y o h .  "'feS 24 52

Parowa fabryka waty 1 opatrunków)

M. L. DS3PZW9LSi!ECP
w Nowej-Wsi p.

p o le c a :
Łobzów

P T  Panom K u p c o m , K ra w c o m ,  Kuśnierzom, C iapn ikom , Paniom  Krawc'.ymom 
i Gospodyniom , na ko łdry ,  podszewki i t. p.

w a t ę  b a w e ł n i a n ą ,  b i a ł ą  i  s z * r ą  n i e k l e j o n ą  

oi-ais m o c n ą  t a t e l w e ł n i a n ą
w arkuszach 2  metrowych w s/ącycb  !/i kilugr. Dla P a n ó n  Zegirsaistrzów i J u ­

bilerów przyrządza dowolnie barw .opą watę bawełnianą. 1314 9 52

Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone

Antoni Schulz
w Krakowie, ulica S te m k a  18,

poleca dobre i naturalne

Oedanburgskie
" w . T K r k L

butelka białego po 50, 05, ,75 
i 1 złr., burelka czerwonego po 

a g  65, 80 i 1 zlr.
W beczkach znacznie taniej.

Mieszkanie
na IT.-g!em piętrze

złożone z 6 pokoi, nyży i przed­
pokoju w Rynku głównym do 
wynajęcia oć I Kwietnia b. r. 
Tamże w podwórzu skład na to ­
wary do wynajęcia równie od 
1 kv letnia. Wiadomość w Agen­
cji dia Rolm [óiv J Mikuckiego, 
Rynek Nr. 34, Pałac Spiski w 
Krakowie. 230 1 3

Ogrodnik:
z ch lubnym i św iadec tw am i 
poszuku je  m ie jsca  od 1 -go 
Kwielnia b. r. j a k o  sa m o i­
stny ogrodnik, lub do gospo 
dars tw a .  W iad o m o ść  pod  
lit W C. ul. K ru p n icz a  i 2 
K raków . 228 l .:

Ziemniaki,
2, ! r zą d  lóbr Balice, paczta  
Zabiei-zów, sprzedaje  wybo 
rowe z iem n iak i  po Z z t r .  
25 ct. z o d s t a j ą  do m ie ­
s z k a n ia  Kraków" Zglc ize-  
n ia  p rzy jm uje  do 1 k w ie tn ia .

229 1 3

g ra o - jn o D O D D iO D O D O Ł O g

N a w ó z
O z pod Dięćdziesięciu ko-- 

ni j e s t  bardzo tan io  ua  
o a ły  ro k  każdej c h w i l i  
do sp rzedan ia .  Wiado- 
mość: ul. D łu g a  40, n 

□  22G w łasoiciela .  i r, a  
8 o c a x x 3 C 3 : ó j a Q D o o o o 8

KAŻDA
oszczędna gospodyni
chcąca pić d o b rą  i łuualzo ta.- 
niu kaw ę, musi się udać do Eks­
pedycji i-awy Al istadtera, zkąd 
wysyła sie codziennie w 3, 5 i 
l(i kg. paczkach nailtpszt-j jako­
ści mieszan.nę kawy Cube — uer- 
łowej i Mocea po cenie 1 kg. 
złr. '"30, 3 kg. złr. 3-90, 5 kg. 
złr. 6'20, 10 kg. złr. 12, za po 
braniem pocztowem lub po przy­

daniu  należytoaci franco 
A lts tliilte r - -  H udapcst, Kónigs- 
gasse Nr. 72/27 41 5 10

ESI

'J ś  l n t u n u r n d u n n i o  W y n a la z ek  uprzyw ile jow any  n„ lat 15  d o k t o r ó w  IK A1K IE  
0 0  l d l  ■ll)yyUlIóDi-Id -F r ł i r e s ,  lekarzy-Munalazców , U l.  de  1 ’A r b r e - S e c  4 6  w  P /p y z u ,  

na leczenie radyka lne  R U P T U R .  Do tego czasu bandaże  służyły 
jedynie do p o d trzym y w an ia  rup tu r .  D o k t o r o w i e  M A R I E  'o z -  

I wiązali zadanie  pod w zględem  pod trzy m y w an ia  i leczenia ich za 
p om ocą  B a n d a ż u  E lo K t r o - L e c z n ic z e g o .  k tó ry  ściąga nerw y, 
w zm acnia  je bez w s trząśn ięć  boiu 1 sku tku je  w  p rędk im  czasie 

u leczenie  zupełne. — PojEnYŃczE franków 3 0 .  P u d w ó j n e  f r a n k ó w  5 0  w raz  z informacją.

Na ogólne zadan ie  Szanownej P. T. P ualioznośc i  będę w y r a b ia ł  pączk i  w czasie postu, dwc. .azy  w  ty g o ­
dniu ,  t .  j. w  Niedziele i  C z w a r tk i  (dw a ra z y  dziennie), t a k  samo lajlepszej jakośc i  j,°,K. dotyoliozas. rzy 

tej spojobnośoi m am  zaszczyt podziękow ać Szanow nym  moim odbiorcom za tm k a w e  w zg lę d y
K. Krniński, Karmelicka 1, w Krakowie.

" T y d a w e a , D ao ze ln y  I i - J ,  w h > J » ł » y  r e d a k t a r :  D r. Ió 7« t  P l^ ł iw ik l . Druk Wł. L. Anozyoa Spółki, pod zarządau lana fii lo nnklsgo

07149912


